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„JE śm...) 


Masakra. 


Lwów, 21. listopada. 

Pojedynek jest instytucją wbrew 
prawu. O tem, że się gdzieś odbyl. 
mówią sobie ludzie na ucho; cza- 
şem niedyskre'ny dziennik zam eści 
o tem krótką wiadomość w rubry- 
ce skandali — na równi z innem' 
wykroczeniami przeciw prawu lub 
vbyczajności (O pojedynku gen 
Szeptyckiego z red. S piczyńskim 
doniosła Światu ..Pcl ka Agencja 
Telegraficzna w jednej Inii z wa- 
domościami p litycz1emi, 

Pojedynki unikają oczu ludzkich. 
Dokonuą się tak samo skrycie, 
ak ksżda inna zbrodnia. Poiedynek 
ven. Szepy kego z red. Stpiczyń- 
sim odbył się.. w sali sądu woj- 
skowego. 

Przecieramy oczy i pytany: zaii 
o okrutne k iny z prawa? Policzek, 
wymierzony prawu i rozniesiony 
przez urzędową agencję? Czasem 
w najdzikszych stanach lub pań- 
stwach amerykańskich, w kraju 
linczu spotyka się podobse wy- 
padki. C'asem dzieją się take 
cbrachunki i likwidacje nieporozu- 
mień w kraach, gdze nietknięta 
przez kultu:ę panoszy się pierwo na 
barbarja instynktów i obyczajów. 

«Tyle i tyle ran.. Przeciwnicy 
zalani krwią... 40 minut wzajemne- 
go masakrowania się... Żywo staje 
przed oczyma j dna z najwstrę- 
tniejszych nowel Ewersa, gdzie dwa 
desperackie typy, przywiązane do 
belki, masakrują się nożami — aż 
do skutku, Wstaje ta krwawa, ohy- 
dna wizja. Wskrzeszają ją — gene- 
rał iredaktor, iudzie na świeczniku 
społecznym. 

Odrzućmy prawo pisare, aby 
ocenić wypadek z punktu widzenia 
prawa moralnego. tej sprawiedli- 
wości, która no:muje życe. Reda- 
ktor obraził generała, czyniąc mu 
zarzuty, ubliżaiące dżentlemenowi. 
jednak po 40 minutach wzajemne- 
zo puszczania krwi, przeciwnicy 
godzą się. Odchodzi generał z wy- 
pranym honorem i redaktor zado- 
wolony, że pokiereszował generała. 
Cóż się jedn:k stało z zarzutami ? 
czy zostały odwołane lub cofnię 
te? Nic podobrego. One fıkty- 
cznie wloką się da! ej za generałem; 
ich prawdziwości nie zachwiał ża 
den argument Pozostały murowane 
mimo brzęku szabel, 

Analizując chłoduo wypadek 
znajdziemy jego żródło w jakimś 
tragicznym obięczie, sprzecznym 
z rozumem, z logiką. Więcej logik 
w postępowaniu mają drążk:rze 
lub tragarze, gdy pokłóciwszy si 
w szy:ku, likwiduą swe niepore- 
zumiene w bójce ra noże lub 
szklanki. Rozejm, zawarty po te; 
walce, da się iłuimaczyć wyczerj: - 
niem, wywołanem valka i pewn ` 
naturalnym upus em we brazej p. 
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Cena 
egzemplarza 
pojedyńczego 


43 Gr. 


(Tel. 175). 


Na dworcach 
aołełjowych 


18 ar. 


„EarWanię rokowań ang-sow, niemożliwe.“ 


TAK TWIERDZĄ W MOSKWIE. — ANGLJA NIE MOŻE BYĆ IZO- 
LOWANA W ODRADZANIU ROSII. — O POŻYCZCE ANGIELSKIEJ 
NIE MA MOWY. 


(Telefonemat wlasny 


Pogranicze sow. 
21. listopada, 
Z Moskwy donoszą: Wbrew 
wiadomościom z Londynu, w sowie- 
ckich kołach dyplomatycznych u- 
ważają możliwość zerwania stosun- 
ków z rządem; angielskim za rzecz 
absolutnie wykluczoną. Twierdzą 
nawet, że decyzja komisji w spra- 
wie autentyczności listu Zinowiewa 
może spowodować nowe protesty 
rządu angielskiego, oraz ponowne 
żądanie zaniechania propagandy ko- 
munistycznej ua terenie angielskim, 
lecz „dalej rząd konserwatystów 
nie pójdzie, w grę bowiem wchodzą 
zanadto doniosłe sprawy państwo- 
we oraz gospodarcze". Na decyzję 
rządu angielskiego o kontynuowanie 
rckowań z Sowietami miało włynąć 
stanowisko Francji, oraz niedopu- 
szczalność izolacji imperium brytyj- 
skiego w wspólnej akcji „„odrodze- 
nia” Rosfi. Natomiast(co doewentu- 
|= zam rm: ce ij "O. | „mał "1 Oy 0 PORE "NŚ A"RRAÓNNAC) 


sji. Al» tu, wśród labiryntu , sub - 
telnych* postanowi ń kodeksu ho- 
norowego ten sam proces wyg: ąda 
boleśnie głupio i Śmiesznie.’ 
Przeciw barbarzyństwu temu 
społeczeństwo winno założyć p o0- 
test. Do walki ze s.raszliwem 
głupstwem wystąpić muszą wszyst- 
kie cz nniki, kierujące się prawem, 
rozumem, postępem i etyką chrze- 
cijańską Jest bowiem rzeczą nie 
do ;śzierpieniz, aby w kul utz 
XX. wieku pokutowały zabytki 
głębokiego Średniowiecza. 
a t zamian 
UMORZENIE ŚLEDZTWA 
PRZECIW POR. BŁOŃSKIEMU. 
Warszawa, :0 listopada. (Tel. 
G. L.), Gabinet Mi". spr. wojs. 
komunikuje: Wob.c cofnięcia przez 
prokuraturę wojskową oskarżenia 
wniesionego przeciw porucznikowi 
Lis-Błońsk emu 0 wys'ępek z ar'. 
1:9 k. k. umorzył wojskowy sąd 
iĘtowy w Warszawie, na pc- 
sedzeniu dyspozycy,nen z 19 br. 
dalsze postępowanie przeciw po.. 
Lis-Błońskiemu na zasadzie par. 
254, Wobec wyniku dodatkowo 
przeprowadzonego śledztwa i prze- 
ies enia majora Pizczonki do H. 
O. K. skierowano w myśl prze- 
isów sialuiu h.norowego o £ą- 
dach oficerskich dotyczące akta 
do sądu honorcwego dla o:iicerós 
sztabowych przy tymże D. O. ż, 
celem rczpatrz na  podni:sio y.: 
zarcut”w z punktu widzena h>- 
'10WEe.Q, 
————- PO mA 


„Gazety Lwowskiej“). 


ulnych wyników rokowań z rządem 
Balduina, w Moskwie bynajmniej 
nie żywią żadnych nadzisji, aby ru- 
kowania te mogły doprowadzić do 
ostatecznego porozumienia, tj. do u- 
zyskania pożyczki angielskiej, sta- 
nowiącej dla Rosii caią wartość 
porozumienia z Anglia. W tej zaś 
kwestii żadnych złudzeń niema, już 
bowiem nawet za czasów Tządu 
Mac Donalda większość sfer finan- 
sowo-gospodarczych kategorycznie 
sprzeciwiała się udzieleniu tej poży- 
czki, a obecnie, gdy o gwarancji rzą- 
dowej dla pożyczki niema mowy, 
tembardziej stała się ona nieaktual- 
ną Nie dziw, że w takich niepo- 
myślnych warunkach Sowiety 'vy- 
bijasą na czoło swe „sukcesy“ we 
Francii, które rzekoma :nają Koniec 
końcem „zmusić“ Anglię do korzy- 
stnej zmiany stanowiska wobzę So- 
wietów. 


NIEZMIENIONA MNOŻNA 

NA GRUDZIEŃ. 
Warszawa, 20. listop. (Tel. G. L.). 
(S.) Na podstawie uchwały Rady 
ministrów imnożna do uposażenia u- 
rzędników za grudzień 1924 wY1no- 
sié będzie fi punktów, ti. wymie- 
rzona została w tej samej wysoko- 

Ści, co za miesiąc listopad. 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Telefon Redaktoia Naczelnego 230. 
Teiefon domowy Redantora Maczelucgo 192, 
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POSEŁ GRABSKI O PRZYSZŁYM 
KONKORDACIE Z WATYKANEM. 
Warszawa, 21 listopada. (Tel. 
G.L.). Poseł S:anisław Grabski u- 
dzieijt „Gazecie Warsz.“ wywiadt 
w spraw e konkordaiu. P. Grabsk 
omawiał powściągliwie treść roko- 
ań, zasłaniając się ich poufnością 
i oświadczając, iż po uzyskanit 
nowych instrukcyj i pełnomocnictw 
wyiedżdża z powictem do Rzymu 
z początkiem grud ia, celem p'ze- 
prowadzenia ostate znych rokowań 
co do samego tekstu kcnsordatu. 
Na audje cji u Oca Św. poseł 
Grabski zaznaczył, że konkordat 
powinien być wzoowany n'e ną 
układach z wieku XVII. i XX, 
„dy Kościół i Państwo zwalczały 
sę, lecz powinien :tanowić pod- 
tawę współdziałania Kościoła z 
Państwem w pogłębieniu wycho- 
wania religijnego i kulturelnego na. 
rodów chrześcijańskich. Państwo 
musi dbać oto, by orga izacja ko- 
ścełra ne była używana do ce ów 
politycznych niebezpiecznych dla 
interesów Państwa. Polska nigdy 
nie chciała krępować swobody ko- 
ście'nej,j a St lica A o tolska ma 
rozumienie dla uprawnionych in- 
teresów Państwa. Dotych.zas rcko- 
waiia wykazały, że na tym gruncie 
można dojść də porozumienia mię- 
d'y Państwem a Stolicą Apo:tol- 
ską. 
p bey meaa 


„POLONIA-RESTITUTA" 
DLA ISMET.PASZY. 
Warszawa, 20. listopada.. (Tel G. 
L.) Premier turezki Isuet-Pasza od- 
znaczony  zysiał orderem „Polonia 
Restituta", d 
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Uprzemystowienie lasów państwowych. 


DĄŻENIE RACJONALNE, LECZ JEGO FORMA NASTRĘCZA WĄT- 
PLIWOŚCI. — LASY PAŃSTWOWE SĄ WŁASNOŚCIĄ WSZYST- 
KICH POKOLEŃ — NIE WOLNO ICH WYREĘEBYWAĆ DLA ZASPO- 


KOJENIA POTRZEB CHWILI. 


— KOMU WINNO BYĆ POWIERZO- 


NE KIEROWNICTWO NAD PRZEDSIEBIORSTWEM LASÓW PAŃ. 
STWOWYCH? — ŻYWIOŁ HANDLOWY MOŻE MIEĆ TYLKO GŁOS 
DORADCZY. 


Lwów, 21 listopada. 

W ciągu r. b. R-ąd rozpoczął akcię 
reformy administracji lasów pań- 
śtwowych w kierunku uprzemysło- 
wienia ej. Głównym powodem tego 
kr: ku był zbyt mały dochód, jaki 
budżetowo przedstawiała ta gaięż 
administracji państwowej w poró- 
wnaniu do dochodu, jaki przynosi 
ksploatacia przemysłowa właści- 
cielom lasów ptywatnych. Dążenie 
to, idące po linji sanacji Skarbu 
Państwa przez wzmożenie dochc- 
dów, jest co do istcty swej najzu- 
pełniej u prawiedłiwione, a jedynie 
orma p ez Rząd cbrana przepro- 
vad'en a tego zam: jaru, nas'ięcza 
(s: ne  ątpl wości i obawy. Słu- 


sznie bowiem w memorale przyro 
dników krakowskich podniesione. 
z naciskiem, że „postępowanie z 
lasami, będącemi własnością Na: o- 
du musi meć charakter gospoda - 
stwa w Ścisiem pojęciu lego wyra- 
zu, pod żadnym warunkiem ne 
może ono mieć charakteru doryw. 
czej eksploatacji obliczonej na chwi- 
low= zwiększenie dochodu kosztem 
rar i poko'eń, nie krępowanej 

daemi względami mającemi na 
la dobro ogółu“, Właścic elowi 
prywatuemu wolno, w granicach 
ustaw cchrotnych, powiększać do- 
chó ł ze swego lasu, — aie „szko- 
da, jaką naród, a zwłaszcza przy- 
szłe poko enia przez rabunkową go- 
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spoda kę poniosą, . ieda się nigdy 
zrównoważyć chwilowa zwyżką do 
chodów, wywolarą obniżeniem kolei 
rębnej i nadmiernemi wyrąbami*. 
W kotach gospodarzy lasowy h, 
którzy potrafią ocenić, jak , wielką 
dia społecz:iości doniosłość ma pra- 
w.dłowa gospodarka w lasach | ań- 
stwowych ze względu na konie 
czność trwałeso utrzymania zapasu 
drzewa i regulowania ceny, wywo- 
łała rewne zaniep kojene wiad - 
mość, że Rząd za:iierza oddać ie- 
rownictwo naczelne nad „przeds ę- 
biorstwem lasów pańs. wowych* nie 
fachow emu gospodarzowi leŚ1 mu, 
lecz osobie zawodu handlowe: o, 
Zaznaczony jest lam bowiem 
kierunek eksploatacji w przeciwień- 
stwie do gospodarstwa lasoweso, 
wyzyskania lasów państwowych 
jano zródła zwi kszenia dochodu, 
a nie jako urządzenia mającego na 
celu d bro przyszłych pokoleń, 
Ni: można przeczyć, że „adm ni- 
stracja lasów pańsiwowych, pio: 
wadzona, jak dotąd dawnym try- 
bem b'urokratycz ym, jak za c:a- 
sów austr ackich, wyma a reformy, 
ale stanowczo wystrzegać się na- 
leży popadnięcia w dugi (xiiem 
ti. zmianę prawidłowego g'spo- 
darstwa lasowego na .ksploatację 
przemysłową. — Ze wszech miar 
uspraw edliwione jest wciągnięcie 
żywiołu handlowego do zaiządu, 
jednakże w charakterze der:dcy 
Naczelne kierownictwo powi ro 
być oddane fachowemu gospoda- 
rzowi lasowemu. Gd;by Rząd tz- 
mu postulatowi zadość uc ynić ze- 
chci ł, byłby znakomity środek 
uśmierzenia obaw v szysti ich tch, 
którzy zaniepokojeni zosta i roz- 
machem zamierzonej reformy. 
—— p — 
POŻEGNANIE P. HU :NERA, 
** Warszawa, 20. listopada. (T47 8. 


L.)- Dziś odbyło się pożegnanie ustęz $ 


puiącego Min. p. Zygmunta Hubnera. 
W imieniu urzędników żegnał mini- 
stra podsekr. stanu Olpiński, 


BIBUŁA KOMUNISTYCZNA 
DLA WOJSKA. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 21. istopała. (Z). Dzi- 
siaj na głównym dworcu została za- 
trzymana pewna młoda kobieta, 
przy którcj znaleziono 7 kg. druków 
komunistycznych przeznaczonych 


cia wojska. Została ona arcszto- 
wana. 


XI. 1324 


Wrażenia z odczytów | 
Marszałka Józefa Fiłsudskiego. 


„Gazeta Lwowska zasady 
me zamieszcza przedruków, siara 
jąc się zawsze vo artykuły Wwiasne, 
oras o oryginalne informoje. W o- 
nradajiszym puimoree „Czasu znaj- 
dujemy jednak tak znasolncie uję- 
te wrażena z odzzytów Marsz. 
Józefa Piłsudskiego, że uważamy 
sobie za obowiązzk publicystyczny 
podać je do wiadomości Czytelai- 
ków na;zog> nisma temo dziej, że 
siswątpliwie mi'no zupzłne szkico- 
wcj roboty, Oraz zwięzłości ujęcia, 
achodzić one mogą za jedną z naj- 
€epszych charakterystyk Marszaika, 
jakic się dotąd ukazały w druku. 
Auiorem rzeczonszo artykułu jest 
p. Waclaw Zbyszewski. 

Lwów, 21 listopada. 
Streęszczanie odczytów Mar- 
szałka Piłsudskiego byłoby zada- 
niem z pewnością niewdzięcznem. 
Nie opis zaranią naszego życia pań 
Stwowego ściągnął do Starego Tea 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 22. listopadn 1924. 


Nastepstwa 


pojedynku. 


WRAŻENIE W STOLICY. — NACZELNY PROKURATOR  POCIĄ- 


GNIE GEN. SZEPTYCKIEGO DO ODPOWIEDZIALNOŚCI. 


-— KARA 


TWIERDZY. — SKĄD P. A. T. DOWIEDZIAŁA SIĘ O POJEDYN- 
KU? — RED. STPiCZYŃSKI RÓWNIEŻ ODPOWIE KARNIE. —WOJ- 


SKOWA KURJA BISKUPIA WYSTĄPI 


PRZECIW  POJEDYNKOM. 


(Teleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. listopada. (Z). Po- 
jedynek gen. Szeptyckiego z re- 
daktorem 3tpiczyńskin wywołał w 
Warszawie ozroinuż wrażenie. Opi- 
pja publiczna jest przeciw pojedyn- 
kom wogóła, a zwłaszcza przeciw 
braniu udzialu w nich wybitnych o- 
Sobistości. 

Wczorajsza prasa poranna donio- 
sła, że poiedynck odbył się w Sali 
sądu najwyższego. Fakt ten o tyle 
u ymaga sprostowania, że istotnie 
pojedynek odbył się w budynku Są- 
du najwyższego, gdzie jednakże 
mieści się Klub szermięrzy Związku 
sportowego oticerów. 

Korespondent Wasz dowiaduje 
się, że na skutek wiadomości o po- 
jedynku Minister spraw wojsko- 
wych generał Sikorski wydał 
rozkaz do Naczelnego Prokuratora 
wojskowego, aby pociągnął do od- 
powiedzialności karnej gen. Szepty- 
ckiego Za udział w pojedynku. Ko- 
respondent Wasz dowiaduje siz, że 
prokurator woviskowy skorzysta z 
przepisów kodeksu karnego rosyj- 
skiego z r. 1993, a inianowicie art. i. 
par. 480, który powiada, że winny 
pojedynku utega karze twierdzy na 
czas jednego roku. 

Rozkaz min. Sikorskiego będzie 
riezawodnie po'wvitany przez Szeros= 
kie siery z wielkiem uznaniem. 

Warszawa, 21. listop. (Z). Wczo- 
rajsza prasa poranna  pczyniosła 
prawic bez wyjątku komunikat 
PAT 'a' 6 poiudvnkńt, z” komentarza- 


ini, iż nle jest praktykowana rzeczą, l 


i ną surowością. 


ażeby aiencja rządowa dawała tego 
rodzaju informacje. popiiaryzuiąc 
sam fakt pojedynku, W związku Z 
tem, korespondent Wasz dowiaduje 
się, iż PAT podała wiadomość o po- 
jedynku na podstawie zawiadomie- 
nia, które osobiście przyniósł gen. 
Szeptycki, jest bowiem przy,ętym 
zwyczajem, że tego rodzaju osobr- 
stości jak gen. Szeptycki mogą się 
porozumiewać z Pot. Azgemzią Tel. 
bezpośrednio. Prczydjum Rady mi- 
nistrów absolutnie nie było powia- 
domiore o tego ro:/aju komunika- 
cie i nic wywierało żadr go wpiy 
na umieszczerie tej informacji. 
K respondent Wasz jest upo waż- 
niony do oświadczenia. że pojawie- 
nie się tej notatki za pośrednictwem” 
PATA niczem nie wpływa na zmia- 
nę stanowiska, jakie rząd wobec po- 
jedynkowców Zajmuje i zająć za- 
mierza. Korespondęnt Wasz dowia- 
duje się równisż w ostatniej chwili, 
Że min. sprawiedliwości polecił po- 
ciągnąć do odpowiedzialności karnej 
red. Stpiczyńskiego. 
Warszawa, 21. listopada. (Z). 
„Kurier Wieczorny“ dowiaduie sle, 
że Kurja biskupia wojsk polskich za- 
mierza w najblizszym czasie wystąe 
pić przeciw pojedynkom ze specjal- 
W porozumieniu Z 
rajwyższemi władzami wojskowemi 
Kuria biskupia wyda szereg ZarZzą- 
dzeń i rozpocznie propagande, kió- 
1a niezawodnię znajdzie nie tylko w 
woisku, ale i w szerokich sierach 
społeczeństwa włelkie poparcie. 


MUŁ 


DYR. REINLENDER KANDYDA- 
TEM NA PODSEKR. STANU? 
tTelefonem od naszego korespondanta h 
Warszawa, 20. listopada. (Z.) Do- 
tychczas Ma ustalono jeszcze kto 
będzie podsekretarzem stanu w min. 
spraw wewn. Siery urzędnicze, a 
także pewne koła sejmowe wysu- 
wają na to stanowisko kandydaturę 
dyrektora policii we Lwowie dyr. 
Reinlendera, jako fachowego admi. 
nistratora i znawcę, zarówno Sto- 
sunków kresowych, jak i spraw bez- 

pieczeństwa. 

A Są + ET „ASB **.. - ABE Noa SIE j 
tru olbrzymie tłumy. ale osoba pre~ 
legenta. Nie przedstawienie wypad- 
ków — raczej pobieżnie i niewy- 
czerpujące — stanowiło jądro od- 
czytów, ale indywkdualność Mar- 
szałka, jego „Styl“ osobisty. jego 
myśl i jego uczucia. Mówić o tych 
odczytach — to mówić o Marszałku 
Piłsudskim, to starać się znaleść ten 
mianownik, który pozwoli Sprowa- 
dzić do jedności liczne, bólem igo- 
ryczą przesiąknięte posępne obra- 
zy. które Marszałek przesunął przed 
naszemi oczyma. 

Punktem wyjścia musi być 
stwierdzenie faktu, że w obu odczy- 
tach przeważał pierwiastek emocjo- 
nalry. Nie racjonalistyczny opis wy 
padków dał nam Marszałek Pilsud- 
ski, nie suchą. historyczną, źródło- 
wą analizę, ale szereg przekrojów 
nastrojów ówczesnych, przekrojów 
dodajmy, które świadczą o niepo- | 
Spolitej intuicji prelegenta. W sło- 
wach, pozbawionych wszelkich re- 
torycznych efektów  chropawych i 


USTAWA O NAIWYŻSZYCH 
WŁADZACH WOJSKOWY: H. 


Wa s:awa, 21 istopada (Tel, G. 
L). Minister spraw wojskowych 
get. Sikorski odbył wcz raj d'u`- 
są konierencję z Fremierem Gra"- 
skim i Wiceprem eiem Thuzuttem 
w sprawie ustawy o najwyższ,ch 
w adza.h wojskosych, która ma 
wej é w najbliż zych dniach na 
purządek cbrad komitetu polity- 
czuego Rady Mini:trów. 

zaś 
jaskrawych, niecałkiecm zawsze śc - 
śle oddających myśl raczej pozwa- 
laiących ją wyczuć, nieomal zawsze 
jednak było ucliwycone Sedno spra- 
wy, najistotniejsza iej treść. Przy- 
toczymy jeden przykład: Pierszą 
część swego odczytu Marszałek po- 
święcił kwestii ustalenia daty pow 
stania Państwa Polskiego. Wyzna- 
czył ją, może niesłusznie, na 22, 
względnie 28 listopada. W toku tel 
analizy widać było odrazu, że Mar- 
szałek nie przeszedł przez szkołę 
prawniczą, że jirystą nie jest, że po 
pełnia błędy, a jednak nie ulega ża- 
dnei watpliwości, że uchwycił dos- 
konale — i to intuicją, a nie nauko- 
wo — co decyduje prawniczo o i- 
Stmieniu niepodłegłości państwa, że 
posiada wrodzony „zmysł prawa“, 
„poczucie prawne“, które często 
niedostaje niejednemu zawodowe- 
inu prawnikowi. Ten  intuicvjny 
charakter umysłowości sprawia, że 
Marszałek uchwyciwszy zwykle do 
skonale jądro problemu, nie wydo- 


Z KOMISJI SEJMU. 
Konwencja kolej. z Rosią. — Odrzue 
cenie zasiłków dia bezrobotnej inte: 

ilęencji. 

Warszawa, 20. listopada. (Tel. G. 
L.) Seimowa komisja koinunikacyina 
przyjęła projckt ustawy ratyfikuią- 
cej kauwencję pocztową z Rosją 
oraz proiskt ustawy  ratylikującej 
konwencję kolejową z Rosią. 

Sejmowa komisja budżetowa 
przyjela w drugiem czytaniu dodat- 
kowy budżet min. przem. i handlu 
bez zmian. Ponadto przyjęto dodat- 
kowy budżet min. roln. i dóbr 
państw. z tem, że wstawiono dodat- 
kową sumę 150.000 zł. dla organiza- 
cyj rolniczych. Przyjęto też w dru 
giem czytaniu dodatkowy hudżei 
mun. pracy i opieki społ. Natomiast 
upadł wniosek p. Chądzyrńskiegć 
(NPR.) o rodwyższedie sumy na za- 
Ski dia bezrobotnych na 7 milj. i 
wstawienie dodatkowego kredytu 1 
mili. na zasiłki dia bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 

Warszawa, 21. listop- (Tel. G.L.) 
Komisja  budżcjawa przystąpi na 
dzisiejszem posiedzeniu do trzecicgo 
czytania preliminurza dodiinowego. 

——tp 
PP. PADEREWS "Y W KATO- 
WICACH 

Kat wice, 2) listopada (Tel. G 
L.). W pr yjęciu wydanem n. cześć 
pp. P de ewsli h w sali ho elu 
Monopol uczestniczyli w b taiejsi 
przedstawiciele śwista nau owego 
i sp łecznego z wojewodą B Iskim 
na czele. Przemawiał Prezes Rady 
wielkich Katowic p. Pichulak, pod- 
nosząc za”ługi Paderewskiego, a- 
stępnie Prezes Sądu apzlac jnego 
B cheński dzięko* ał Paderewskie- 
mu w imieniu Cieszyna za jego 
serleczną interwencję na forum 
międzynarocowem, poseł Korfasty 
zaś wspomniał, że prz:d 30 laty 
Paderew:ki dawał k ncert w Ka- 
towicich, przyczem gościł tutaj 
w innych warunkach, niż obecnie 
przyjmuje go miasto. Pa'er.w ki 
dziękował w serdecznych słowach 
zt przyjęcie, zaznać aj c, że jest 
obowiązken wszy:'k'ch Połaków 
costięjować wobec w pó'obyw teli 
naszych obcego pzchoizena w 
sposób sp awiedliwy, 

e a 
ROKOWANIA ROS..FRANCUSKIE 

Paryż 20 listoj ada. (Te.. G. L.) 
Herriot oświedczył w k< mis i spraw 
zagranicznici, że okowa ia fraz. 
cusko-rosyj kie rozpoczną się 10 
„łyczni 1925 w Paryżu. 


bywa jednak z przyjętych założeń 
logicznie wszystkich: konsekwencyj. 
I na to łatwo o przykład: Marsza- 
lek oddał w sposób niezmiernie pia: 
styczny nienawiści partyjne, buszt- 
jące w Polsce — stwierdził, żę cała 
Połska polityczna — to były liczne 
„ghetta“, z których każde miało in- 
ny żargon, odłączyło się od reszty 
Świata i nie cliciało z nim mieć mc 
wspólmego: stwierdził daleęi zupeł - 
nie słusznie. że choć „żargony były 
ime — to jednak naprawdę między 
poszczególnemi gliettami party, za- 
borów, formacyj wojskowych nie 
było istotnych różnic: stwierdził da 
lej, że on icdeą mie poczuwał się do 
przynawżności do żadnego ghetta 
i pracował -- daremnie — nad wyna 
lezieniem dla wszystkich wspólnego 
języka. Marszałek Piłsudski dosko- 
nale więc znowuż zorientował się w 
układzie i psychologii grup społecz- 
nych i ze stanowiska swego w sto- 
sunku do mich; niestety, nie utrzy- 
mał się ze swem własnem stanowi- 


PO WYBÓRZE NOWEGO RZĄ! U 
AUSTRJACKIEGO. 

Wiedeń, 20. listopada. (Tel. G. L.). 
„Na dzisiejszem Zgromadzeniu naro- 
¿dowem wybrano nowy rząd zapro- 
iponowany przez Kortnisję główną. 
Wybór nastąpił 91 głosami przeciw 
60. Po wyborze udali się ministrowie 
do prezydetia Haiaischa celem zło- 
żenia ślubowania. Na popołudnio- 
wem posiedzeniu Zgromadzenia na- 
rodowego złożył kanclerz dr. Ra- 
mek oświadczenie programowe, 

Wiedeń, 20. listopada. (Tel.. G. P.) 
„Neue Fr. Presse“ donosi, że do- 
tychczasowy minister spraw zagr. 
Griinberger pozostanie w urzędzie 
iako zastępca nowego ministra dra 
Mataji. 

Wiedeń 20 listopada. (Tel. G. L.) 
Na konferencji prasowej, na któr: 
zaproszeni byli dziennikarze wie- 
deńscy i zagraniczni oświadczył 
kanclerz Dr. Ramek, że nowy rząd 
będzie kontynuował poli ykę Dra 
Seipla i będzie ściślej przestrzegał 
zobowiązań finansowych i umów 
międzynarodowych. 

mam niz 


STANOWCZA NOTA ANG. 

DO RZĄDU SOWIECKIEGO. 

Londyn. 20 listopada. (Ti. G. 
L.) „N. Fr. Press:* donosi, ż ga. 
tinet avg elski uchwelł wysłać do 
Rosji notę utrzymaną w tonie spo- 
kojnym, która wsk.że 1a to, że 
rząd angielski jest przeświadczony 
o autentyczności listu Zinowiewa 
Nota ma wezwać Rosję, aby za- 
niechała propagandy komunistycz- 
n j przecdewszystkiem w Azji, po- 
nieważ trzyjazne stosunki ne będa 
mogły być utrzymane w razie da!- 
szegu trwania tej propagandy, 
© Londyn, 20. listop. (Tel. G. L.). 
Dzienniki londyńskie wyrażają przy- 
puszczenie, że Forsigne Office ogło- 
si wkrótce t. zw. białą księgę, kió- 
ra będzie zawierała szczegóły, do- 
tyczące listu Zinowicwa i propa- 
zandy bolszewickiej. 

m z zy 

ORGANIZATOR OSZUSTW PO- 

BOROWYCH UMIERAJĄCY. 

(Telefonem od naszego korćsp.) 

Warszawa, 21. listopada. (Z). Gło- 
Śny z afery poborowej organizator 
akcji uwalniania od służby wojsko- 
wej Moric Fuchs zachorował ciężko 
i został przewieziony z więzienia do 


jednego z zakładów leczniczych. 
Jest on podobno umierający. 


m am 0m 


skiem w logicznej zgodzie i miast 
utworzyć rząd wojskowy. bezpaz- 
tyiny itd. — oddał władzę właśnie 
iednemu z owych „ghettów”, t. zn. 
partii socialistycznej. 

Ten krok ówczesny musi się wy 
dawać tem dziwniejszy, że Marsza 
lek absolutnie nie ma ideologii le- 
wicowej, a jego psychologia, jego 
wygląd zewnętrzny, jego ząpatry- 
wania są typowo staroszlacheckie. 
Jeden z przedstawicieli najstarszych 
rodów w Polsce, wychodząc z obia- 
du, wydarego na cześć Małszałka. 
powiedział: „Grabiec się mylił, na- 
zywaiąc Wielopolskiego ostatnim 
szlachcicem w Polsce, ostatnim — 
jest Józef Piłsudski*, Pomiiam ak- 
cent, sposób mówienia, używanie 
wyrażeń typowych dla kresowego 
ziemianina, pomijam, że w tei pew- 
nej rubaszności į swobodzie, połą- 
czonej z wrodzonem dobrem wy- 
chowaniem, jest jakieś zacięcie iście 
szlagońskie. Ale sposób myślenia 
jest przecież uderzający, Szialchcie 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 22. listopada 1924. 


Że spraw ruskich. 


RUSINI ŚWIECCY WOBEC KONK ORDATU ZE STOLICĄ APOSTOL- 

SKĄ. — OBAWA PRZED BISKUP STWEM W STANISŁAWOWIE. — 

BISKUPEM POLSKIM MOŻE TAM BYĆ TYLKO UKRAINIEC. — GRO- 
ŹBA POD ADRESEM RZYMU. 


Lwów, 21 listopada. 

(W) S raw4 biiskiego 4awaicia 
(ukordatu ze Stolicą Apostolsk 
«a'nieresowały się polityczne sier 
us:iee a omawia ją obszerne 
„D.ło” w artykule wstępnym z 20 
iw, N. 259, 

Omówiwsz' postulaty Rządu 
olskiego, które Stolica Apost l- 
ską miała w cułości akceptować 
w rokowaniach przedwstępaych, 
p'owadzon;ch z prof. Giabskim 
pisze „Diło* następująco: 

„Nas ciekawą i do żyweg 
obchodzą. jako najważnie sze, trzy 
p'awy: utworzenie biskupstwa ła- 
c:úskiego w S!ani:ławowie, sposób 
m.anowania biskupów i innych do- 
stojników kościelnych, tudzież roz- 
sitzygnięcia sprawy gruniów ertk- 
cjona nych, Ne wiemy, jakie sta 
n.wisko w tych sprasach za muą 
gr. kat, sfery cerkiewne, nie wie- 
my, czy i jakie obronne przeciw- 
argiumeniy wysunęły cne przed 
Rzymem, czy i jakie starania po- 
robił gr. ka. episkopat, a:eby 
əd gr. kat. cerkwi odwrócić tą 
„opiekę“, kióra już kami niem 
młyńskim  przygniata bezbronną 
cerkiew prawosławną. Jasnem jest, 
że w utworzeniu biskupstwa łaciń- 
siiego w Stanisławowie nie leży 
podstawa religijna, lecz p opagan- 
dystyczno-denac'onalizacyjna i po- 
lityczna, 

Bisktpsiwo łaciń kie w Stani- 
ławow.e twirzy się tylko dlatego, 
że tam ma sied ibę swoją gr. kat. 
bskup. Z tnotywów rzeczowych, 
biskupstwo łacinskie jest tam nit- 
ylwo zbędne lecz i szkodliwe. Licz- 
a wyzn wców cbiządku łać. ies! 
«am znikoma i potizeby jego za- 
spekaja całkiem dobrze lwowski 
Arcybiskup łaciński, Zadaniem więc 


biskupa łaciń k ego w Stanisławo- | 


wia byłoby chyba wyw łanie wa'ki 
konkureacyjnej, co z pewnością nie 
l ży w interesie katolicyzmu. Gdy 
jednak e utworzen e biskupstwa lać 
w Stanisławowie jest bezwzględnie 
zadecydowate przez Rzym, to rie 
należy spieszyć się z 'ą Sprawą. 
Ł 'cinnicy Galicji poludniowo-wsc». 
są w wiekszości Ukraiń ami. To 
też Rzym powinien przedews yst- 
kiem wyszukać odpowied iegok a 
dydata na to stanowisko, narodo- 
wości ukraińskiej. Sprawa miano- 
wa iia biskupów, a speca!nie li- 
s upów dla Ukraińców obu obrzące 
dów (1!) nie śme być oddaną w 
ręce władzy Świeckiej, kierujące; 
ię notyw:mi nie religijnymi, lecz 
wyłącznie polizycziym. I na to na- 
sza hierarchja cerkiewna poainna 
pilnie bacz:ć, powinna żądać od 
Rzymu wyłączenia niepożądanego 
i wrogiego dla cerkwi ukraińskiej 
mieszania sę władzy Świeckiej do 
s raw cerkiewnych, 

Równocześnie z tem, nasza hie- 
rarcaja cerkiewna powinna podbać 
ażeby w petraktacjach z rządem 
polskim, Rzym przeforsował znie- 
sienie ostatków ładu pańszczyźnia- 
nego t. zw. prawa patronatu ze 
strony obszarników, cbrażającego 
tylko i poniżającego księży. W koń- 
cu sprawa giuntów erekcjonalnych. 
Grunta erekcjonalne są ma qtkiem 
narodowym nirodu ukraińskiego", 
(Dalszy ciąg u egł konfiskacie Red,) 

Artykuł kończy się pogró. ką, 
że gdyby Rzym akceptował warunii 
rzadu polski:go to „stworzyłoby to 
nową syiuację, która musiałaby 
pobudzić społeczeństwo ukraińskie 
do ba dzo poważnego zastan wic- 
nia się w sprawie traktowania 
przez Rzym potrzeb cerkwi ukr- 
ińskiej*. 


CHAMBERLAIN REPREZENTAN- 
TEM ANGLII W RADZIE L. N. 
Londyn, 20. listopada. (Tel. G. L.). 

Chamberlain będzie reprezentował 

Anglię na sesii Rady Ligi Narodów, 


która rozpoczyna się w Rzymie duia ! 


S. grudnia. 
bumata * ansiosas 

jest demokratą w uczu- 
ciach, a konserwatystą w pojęciach, 
] takim właśnie jest Marszałek Pił: 
sudski. Jak om nienawidzi frazeoło- 
gii demokratycznej, owych patety- 
cznych a pustych dźwięków! Sły- 
szęliśmy, jak się kilkakrotnie wyś- 


litewski 


miewał z ciągłego pisania o „wszeci 
władztwię luuudu*, o „szerokich mą 
sach pracujących, o „radykalnyca 
zmianach“ itd. Słyszeliśmy, jak s 
trybuny mówił „o uśmierzaniu stra? 
ku parobków rolnych“. Przyznalę, 
serwatystów krakowskich,  użył- 
bym łagodniejszego i mniej draźnią- 
cęgo uszy lewicowych słuchaczy 
wyrażenia; powiedziałbym np. „pra 
cownicy rolni“, lub coś podobnego. 
Albo na pierwszym ©dczycię Mar- 
szałek wołał: „Któż mógł wpaść na 
potworńty kawał utworzenia  „Sol- 
datenrat'u? W jego głosie te 
pseudo-demokratyczny postulat n'e 
może się pomieścić, Jest narodow- 
cem; z jakim bólem, z jaką goryczą 


I 


choć należę do sędziwych kon- 


Da było tylko całego obłędu, 


PRĄDY MONARCHISTYCZNE 
W NIEMCZECH. 

Bertin, 20. listopada. (Tel. G. L.). 
Burmistrz m. Berlina, Berndt na zebra- 
niu wyborczeni nacionalistów w Berii- 
nie oświadczył, żę naród niemiecki z 
utęsknieniem oczekuje powrotu cesarza 
Wilhelma, a Hittler iest jedynym czlo- 


ME 


liśmy związani z zaborcą tylko me- 
chąanicznie, (że natomiast po nin 
krew nasza zaczęła chemicznie się 
łączyć z krwią rosyjską. bo da psy- 
chiki polskiej przeniknęły elementy 
duszy rosyiskiei, 

Reformy Socjalne są — mam wra 
żenie — dia Marszałka Piłsudskie- 
go rzeczą obojętną, dość obcą: nie 
jest bardzo ani za, ani przeciw, my- 
Śli o czem innem. W każdym rase 
przeobrażenie ustroju społecznego 
ani nie jest jego celem, ani nawet 
nie czuje jego nięodzowności. Trze- 
całej 
niezręczności narodowej demokracii, 
by zrobić z Piłsudskiego sztandaro . 
wego człowieka lewicy. Trudno c- 
sądzić, czy Marszałek Piłsudski 
jest naiwiększym umysłem polity- 
cznym w Polsce, bo jest to umysi 
irracjonamy. Jest molem zdaniem 
niezbitym pewnikiem. że nikt nigdy 
na tę znakomitą indywidualność ża- 
dnęgo wpływu nie miał, Słuchając 


wiekiem, który może uratować Niemcy. 


wspominał, że przed 63 rokiem by- ' 


cdezytów, 


3 
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DANJA ROZBRAJA SIĘ. 

Wiedeń, 20. listopada. (Tel. G. L.). 
„W. Allg. Zśg.* donosi z Kopenha- 
gi, że projekt ustawy w sprawie roZa= 
brojenia Danii zostanie wuiesiony W 
najbliższym czasie. Projekt przewi- 
duje zupełne rozwiązanie arinji lą: 
dowej i floty, jak rówaież zniesienie 
ministerstwa wojay, marynarki oraz 
zburzenie fortylikacji i twierdz duń. 
skich. Natowuast utworzony zosta- 
xie korpus żandarawrji z 7.090 osób, 
ktćry bedzie wykoaywał funkcie po- 
licvjne, oraz ilota ochronna zaopa: 
tzona w sairołoty. której zadanier1 
tędzie ochrona żealugi. Zarządzenia 
te przyniosą Danii oszczędności w 
wysokości 40 mil. koron rocznie. 

R > 
BOLSZEWICKI MEKSYK. 

Moskwa, 20. listopada. (rel. G 
L.). Prof. Vadiilo, poset meksykański 
przy rządzie sowieckim oświadczył, 
iż cele i ideaty rewo!ucji meksykań: 
skiej i sowięckiej są identyczne. Na 
ulicach Meksyku i w parlamencie 
meksykańskim często można siyszeć 
okrzyki „Niech żyje Lenin“. Wzno: 
wienie stosunków między związkiem 
sowieckim a republikami płdn. Ame. 
ryki, zdaniem jego, jest kwestją uaj 
bliższego czażu 

aa 0 ocen) 

DYSKUSJA NAD PROTOKOŁEM 
GEN. DEFINITYWNIE ODRO ZO. 
NA. 

Paryż 20 i:stopad”. (Tel. G-L) 
„Matin* dow.aduje się, że rząd 
irancuski uprzedzony już w przy” 
azny sposób prze: rząd angielski 
przychyli: się do jego żądania od 
ro'ze'a dyskusji n d proiok.ł m 
genewsk m, 

Londyn 20 listopada. (Tel, G. L.). 
Daily Telezr. donosi, ż2- decy. ja 
gabiretu angie skiego w kwesti 
prot kołu genew kiego wyw.łała 


w Ame yce dodatne wrażenie, . 
Obecnie otwarta jest dr ga dw 
podjęcia k nferencjji w sprawie 


r zorojenia oraz rozszerz nia uchwał 
konferencji waszyngtr ńsziej, 
=f ame 
SPISEK BOLS: EWICKI NA 
SŁOWACZYZAIE. 

Praga 20 lis opada. (Tel. G. Li. 
„Narodni Polityka“ © osi z Ung- 
varu, że policja wpadła tam na 
t op wisikiego sp'sk : bolszewickie. 
go. Stwierdzono. że mały !yć 
wysadzone : y amitem objekty pań- 
stwowe. Dotychczas aresztowano 
sedm osób. 
pn wraz 


wyczuwało Się. że Mar- 
szaleęk nie umie korzystać z pracy 
cudzej — tę umiejętność możę dać 
tylko  wielkoletnłe systematyczne 
wykształcenie, on sam mus: od po- 
czątku rzecz każdą zbadać, wyvia: 
śnić sobie, wytliwnączyć, on dla ka- 
żdej rzeczy musi mieć „swoją“ te- 
orie, „swój“ pogląd. Marszałek jest 
niewątpliwie najskrajnieszym indy 
widualistą į tei wybujałej. potężnej 
indywidualności zawdzięcza on w 
przeważnej mierze Swoją  popuar: 
ność j niesłychaną kariere. Polacy 
będą zawsze czcić nie racionali- 
stów — choćby Indimedrszych 
ale entuzjastów i indywiduakstów. 
którzy wiarą. ucznciem, intuicją się 
kierują i niemi zmierzają do swych 
celów, 

Pierwsze lata naszej wiepodle- 
głości były okresem najbardziej ro- 
mantycznej epopei, jaką zna dotych 
czas wiek XX. Naród, ocknąwszy 
się ze 120-letniej niewoli, porwał za 
broń i krwią swą wywakzył gran- 
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PRZED ANGIEL: KO-N E^ IEC- 
KIEMI ROKOWANIAMI HANDLO- 
WEMI, 

Londyn, 20. listopada. (Tel. G. 
yk.) „Daily Mail“ dowiaduje się, 
že w kołach rzą owych spodzie- 
łwaią się pomyślnego przebiegu 
kokowań handlowych angiels: o- 
Iniemieckich. An ľa nie będzie 
mogła wprawdzie : względnić nie- 
których żądań niemicckich, dotv- 
czących zwłaszcza zniesienia 260/, 
opłat od importu nemieckie o 
jest jednakże skłonna do ustępstw 
w takich sprawach jak np. dopu- 
szczenie ob,wateli niemicckich, 
aczywiście w ograniczonej liczbie, 
do handlowej foty angielski j 
į otwarcie oddziałów banków n'e- 
„mieckich w Aaglji. 

——0— 
O POŻYCZCE ANG. DLA ROSJI 
NIEMA MOWY. 

Londyn, 20. listopada. (Tel. G.1..). 
(Według „Westminster Gazette“ rząd 
angielski skłonny jest w zasadzie do 
zawarcia układu handlowego z Ro- 
sją, stawia jednak warunek, aby de- 
legaci sowieccy w czasie rokowań 
nad układem nie poruszali kwestii 


pożyczki.  Wedłuz tego samego 

dzienajka, delegaci mieli oświad- 

czyć, że rozważą ten projckt. 
—— O 


OBOSTRZENIA DLA CUDZOZIEM- | 


CÓW W ANGLJI. 

Londyn 20 listopada. (Te'. G. L. 
Daily N. zapowiada, że nowv in- 
nister spraw wewnętrznych Hi. ks 
z pol cenia gabinetu podda rew vii 
sprawę pozwoleń na przyjazd cu- 
dzoziemców do Anglii oraz odno- 
wiena pozwoleń na pobyt udzie- 
lonych niemieckim i rosyjskim ka- 
smuristom i socjalistom. Osoby t 
będą wezwane do epuszczeni2 
Anglji po upływie term nu dozwo- 
lonego. 

-—0— 

KONCERT ŚLIWIŃSKIEGO 

W BERLINIE. 

Berlin 20 iistopaca. (Tel. G. L.) 
Jdbył sę tu pierwszy |oncert Jó- 
zefa Śliwińskiego. Znakomity ar- 
‘ysta polski ry! przed'nioiem ent:- 
zjastycznej owacji ze sirony pu- 
bliczności berlińskiei która zmusiła 
artystę do wykonania Ssz:regu 
utworów nad program. Na koncer- 
tie było obecnych wiee osóĽ z 
<olonji polskiej z posłem pol:kim 
* urzędnikami poselstwa. 

=i 
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oprawdzone przypuszczenia. 


LIST NEDUKOWICZA DO PAPIF ŻA PODSUNIĘTY PRZEZ WŁA- 
DZE SOWIECKIE, 


Warszawa, 21 listopada, (Tel. G. 
L.) Agencia „Rosta“ opublikowała 
wiadomość, że nieiaki ksiądz Nedu- 
kowicz z Żytomierza zwrócił się do 


Papieża z listem żądającym unieza- , 
leżnienia Kościoła katolickiego na U | umysłową, a władze sowieckie pod- 
l sunęły choremu księdzu do podpi- 
| sanła powyżSze oświadczenie. 


krainie od Rządu polskiego. Nedu- 
kowicz miał twierdzić, że księża ka 


KONI ka lelegraticzan, 


Marszałek Senatu przyjął dzisiaj 
w godzinach prze łpoliduiowych posła 
sowieckiego w Warszawie Wojkowa, 

— Nowo mauiowany charge d'affańres 

w Grezji Czesław Andrycz wyjeżdża 
dziś do Atea celem objęcia swego sta- 
nowiska. 
Klub myśliwski w Warszawie 
wydał bankiet na ambasadora 
francuskiego p. dz Panafieu. Wygioszo- 
nc przy tej okazji szereg przemówień, 
sławiących zasługi p. de Paaaulicu na 
polu zbliżenia polsko-francuskieg ). 

— W tych dniach ukończona została 

budowa nowej linii telsionicznej, łączą- 
cej Łódź z Gdańskiem. 
Według doniesicń prasy przyby- 
wa do Gdańska członek  sekrctarjatu 
Ligi Narodów poseł Rostinx celem po- 
informowania się o stosamkach w dań- 
sku. Poseł Rosting ma zająć się sprawa- 
mi Gdańska w sekretarjacie Ligi Naro- 
dów w miejsce p. ‘Jilchrista. 

— Senat francuski przyjął 194 gło- 
sami przeciw 64 cały projekt ustawy, 
dctyczący amnestiji. 

— „Daily Telegr. ayłasza komunikat 
admiralicji, który zaprzecza doniesie- 
niem, jakoby Lord admiralicji Beaty 
miał ustąpić. 

— Wczoraj tozpoczeły się w Berli- 
nie prace pierwszej podkomisji, związa- 
ne z  niemiesko-belgijskin traktatem 
handlowym. 

— Wczoraj wieczorem skończył Się 
w Berlinie strajk na kolejach podziem* 
nych, osiagnięto bowizn komnromis, na 
mocy którego wszystkin robotnikom 
poręczono powrót do pracy. 

Gabinet Kemala Paszy, który w cza- 
sie zgromadzenia narodowego znalazł 
się w mniejszości, podał się do dymisji. 
Według obizgaj4cych pogłosek 
wśród otoczenia Abdul Kerir powstał 
bunt. Podobno ministrowie spraw za- 
granicznych i finansów zostali zamor- 
dowani, 


aragi 
SZ2sS3 
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MALVY ŻĄDA REWIZJI 
PROCESU. 

Paryż, 20. listopada. (Tel. G. L.). 
„Matin“ zapowiada. że Malvy domagać 
się będzie natychaijastowej rewizji swe | 
go procesu, 


cze wielkiego państwa. 


Na ogrom- ue w dowodzeniu szereg omyłek i 


nych szlakach od Kijowa do Wai- Í t. d, naród będzie czcił w Marę: 


szawy wojska nasze staczały bn- 
1aterskie i zwycięskie wałki. I w 
tych chwilach, gdy zimny i wyra- 
chowany racjonalizm był bezsilny 
na czoło wypadków musieli siłą 
rzeczy wysunąć się romantycy i po 
eci: Paderewski i bez porównania 
odeń wiekszy — Piłsudski. Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu zawdzięcza 
"my najcudownieijsze, najbardziej 
„pasjonujące karty naszego wielkie- 
go. historycznego dramatu: sprzęgł 
on swe imię nierozerwalnie z odbu- 
dowanieni naszei niepodległości. 
Narody muszą personifikować wiei 
kie wydarzenia swych dziejów. 
Choć dowodzono, że Jagiełło byi 
marnym wodzem, posłusznem na- 
rzędziem swych wielkich ministrów 
— naród go zawsze będzie czcił, 
jako zwycięzcę z pod Grunwaldu. 
Jeżeliby nawet jakiś historyk 
napisał kiedy długie, nudne i cięż- 
kie dzieło, dowodzące, że wyprawa 
na Kijów była biędem, że popełnio- 


ku Piłsudskiim uosobienic swe 

przebudzenia, swego powrotu do 
Życią państwowego, swej narodo- 
wej żywotności. Bo książka histo- 
ryka przemówi do wiedzy kilku fa- 
chowców. romantyczną postać Mar 
szałka Pisudskiego przemawiać bę- 
dzie poprzez wieki do tmagimacji 
narodu. „C'est par l'imagination 
guon gouverne les peuples“ — nó- 
wił Napoleon. Marszałek Piłsudski 
zdobył sobie taką sławę, jaka za- 
pewme nie stanie się w Polsce ni- 
czyim udziąłem w ciągu wieku lub 
dwóch. Ledwo grób iego się zam: 
knie. zapomni cała Polska o swych 
drobnych kłótniach i drobnych zaz- 
drościach i znajdzie wspólny ięzyk, 
by sławić ten wielki grób, który 
mocniej i głośniej, niż wszelkie od- 
czyty. wszelkie publikacje A 
mówi do przyszłości: o A raj 
stwie niewoli, o chwałe zmartwycu 
wstanja, o nierozerwalnym związ- 


toliccy na Ukrainie sow. pracują la- 
ko szpiedzy dla polskiego sztab: 
gemeralnezo. Obecnie okazuje się, 
Nedukowicz wśród prześladowań w 
więzieniu sow. zapadł na chorobę 


ECHA ZAMACHU W KAR. 
Lundyn, 20 lis opada. (isi. GL) 
Wiadze an2 elskie wyznaczyły na- 
grodę 1 .0'0 funtow eg; skich za 
pcjmanie złoczyńców, którzy doko- 
nali zamachu na, gubernaiora Su- 
danu i dowódcz wosk egipskich. 
Cała polcja egipska rozpoczeła 
e ergiczną działal ość Ś edc:ą. 
Londyn, 20 1 stopada. (Tel. G. L.) 
Z Kairu donoszą: Król Fuat wydał 
do wojsk egipskich rozkaz wyraża- 
jący ubo ewa: je z powodu zam chu 
na sir Stacka, który oddał wielk e 
usiugi przy organizacji wojsk cg p- 


ik ch. 
——— 


OPOZYCJA WŁOSKA. 
Rzym, 20. listopada. (Tel. U. L.). Sze- 
reg grup opozycji demokratycznej u- 
tworzył ligę „Zjednoczenia narodowe- 
go*, składającą się z opozycjonistów, 
należących do partji mieszczańskiej. 
R 


ULGI PRZEJAZDOWE DLA PRA- 
COWNIKÓW PAŃSTW. NA 
WĄSKOTOROWYCH KOLEJACH. 

Lwów, 21 listopada. 
Odnośnie do podanej nam przeź 
naszego korespondenta wiadomo- 
ści o zarządzonem stosowańtiu 
wszystkich postanowień taryfowych 
— ważnych w ruchu osobowym i 
bagażowym na kolejach normalno- 
torowych, także i na kołejach wą- 
skotorowych, między innemi na ko- 
lejach lokalnych Przewoarsk—Dy- 
nów i Łupków Cisna („Gazeta 
Lwowska“ Nr. 265), informują nas 
z kompetentnej strony, że zarządze- 
nie to odnosi się także do wszyst- 
kich ulg pozataryfowych, a więc 
również i 
przysługujących pracownikom pań- 
stwowym i osobom wojskowym. 
a SKL 


do ulg Przejazdowych, | 
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Morderstwo przy u. Panień- 
skiej. 
Lwów, 21. listopada. 

DRUGI DZIEN ROZPRAWY. 

(Ð. Po przerwie odwołał świadek 
Purski swoje niezgodne z prawdą 
zeznania, wobec czego prokurator 
cofnął swój wniosek postawienia 
świadka w staa uskarżeiia o zbrod- 
nię oszustwa. 

Świadek Leoutyaa  Kormarzań- 
ska, sublokatorka Sochańskich, ze- 
znaje, że krytycznego poniedziałku 
14. kwietnia wróciła do domu po 
godz. 10. wieczorem od sąsiadki i 
zastała Stefaaję już w łóżku, ale 
nie Śpiącą. 

Świadek Henryk Rettel był jed- 
nym z pierwszych, który wszed! ra- 
no do sklepu. Opisuie pozycję zł: 


mordowanej: na zwłokach leżi? 
wcrek z kartofla:ai, który świadek 
usunął. 


Następny świadek, Anna Mendy- 
kowa, dozorczyni dotua, w którym 
mieszka Sochańska, zeznaje z całą 
stanowczością, że w poniedziałek 
14 kwietnia przed zamknięci 
bramy o godz. 10. wyirzała na uli- 
cę, by zobaczyć, czy inae bramy są 
zamknięte i nikogo ani przed bra- 
mą, ani na ulicy mia było. W 5 lub 
10 minut po zamknięciu brany Za- 
dzwoniła Stefania, weszła po oO- 
twarciu bramy sama, nikogo przed 
bramą nie było, pied miata zarzuco- 
ny wysoko na szyi, za otwarcie 
bramy nie zapłaciła i słowa do Men- 
dykowej nie powiedziawszy, szyb. 
ko przebiegła do mieszkania. Na 
pytanie prokuratora odpowiada, że 
w bramie ciemno byto i twarzy jej 
widzieć nie mogła. 

Św. Marja Sochańska. siostra o- 
skarżonej, zeznaje niejasno i rietnie 
Zeznania jej, pełne viedomówień 
nic nowego nie wniosły. Twierdzi 
jakoby wróciła krcytyczrezo wie- 
czoru wraz z Stefanią przed godz 
10 co rie jest zgodne z żadnemi ze 
znaniami, nawet z zeznaniami o 
skarżonei. 

Matka oskarżonej, Marcia Sochań. 
ska uchyła się od Świadczenia. 

Przystąpiono do  przasłuchanią 
pierwszorzędnych  Świalków, ©- 
wych trzech „pompierów*, z który- 
mi. jak zeznała oskarżora, spacero- 
wać miała w ów fałainy wieczór 


zmag En, o sile i potędze irracyo- 
nalnej woli! 

Po tym wielkim historycznym 
romansie nastąpił okres szarej, pro- 
zajczneęj pracy. W czasach, gdy 
raiważniejszemi troskami spoie- 
czeństwa są: budżet, przeprowa- 
dzenie oszczędnośc, uchwalenie u- 
staw samorządowych, wybudowa: 
nie koleji i szereg innych zagadnień 
podobnych — na wielkich ludzi, na 
porywające wyobraźnię czyny nie: 
me w Polscz miejsca. Ludzie, któ- 
rzy odegrali w naszym wiełkim hi- 
Siorycznyim dramacie. pierwszą rö- 
lę, dookoła których legenda i sława 
uwiły aureolę bohaterstwa i wiei- 
kości, mogą, biorąc jakikolwiek t- 
ćział w dzisiejszem  jprozaicznem, 
i T | realistycznem i ra- 
cionalistycmem życiu politycznem, 
tytko zmaleć, zmniejszyć się i w o- 

czach współczesnych jį w oczach 
przyszłości, Zrozumiał Glśmenceau 
-— żę dla organizatora zwycięstwa, 
dla prawodawcy Śwfata z czasów 


ku Litwy z Koroną, o tytanicznych kongresu wersalskiego niema dość 


wielkiej areny na Świecie. usunał 
Się w zacisze domowe — į urósł ie: 
szczę. Lloyd George nie chciał tegi 
pojąć — i doczekał się poniżającego 
upadku, zaniku swego znączenią : 
wpływów 

Legenda Marszałka Piłsudskie- 
ga jest narodowym skarbem, jesi 
naszą wspólną własnością. Wszy- 
stko, co zmierza do zmuiejszen'a 
tei wielkiej dziejowej postaci musi 
wywołać żywy sprzeciw całego 
społeczeństwa. Niedorzęczne į bra: 
talne napaści nie porralią Pisud- 
skiego w oczach historii į przyszło- 
Ści zmniejszyć — nawet on saji! te- 
go nie potrafi. Cztery pierwsze lata 
maszęj niepodległości będą na zaw- 


sze cokołem jezo pomnika. Tego 
wspaniałego cokołu nie naieży 
szpęcić dobudowkami, któreby rie 


miały historycznycii rozmiarów mi- 
nionej przeszłości. 


Wacław Zbyszewski. 


„oniedziałkowy. Są to Karol Le- 
mel, Filip Goldstein i izydor Kosch. 

Wszyscy trzej zszanują prawie 
sdentycznie. Znali Steianię Sochań- 
ską i jej siostre z ulicy. W domu u 
ciej nigdy nie byli. Widzieli się 
z niemi trzy razy w. ostatnini ty- 
godniu, poprzedzającym zbrodnię, 
ti. w poniedziałek iub wtorek, Śro- 
de i czwartek. Każdy raz Kosec 
wieczorem gwizdał pod oknem So- 
chańskich i obie siostry 'wychodzi- 
wy. Spacerowal: razem po ulicy. O- 
statni raz we czwartek dał Kosch 
Stefanji pieniądze ra papierosy i 
sam czekał pod brama, a ona poszła 
do sklepu. W tym czasie Goldstein 
i Lemel spacerowali po trotuavze. 
Stanowczo twierdzą zgodnie, że 14. 
awietmia w poniedziałek ze Stefa- 
ają nie spacerowali i jej nie widzieli 
| wogóle na ul. Panieńskiej ani Pia- 
stów nie byli. 

Zeznania tych trzech Świadków 
mają doniosłe znaczenie dla spra- 
wy. Mianowicie oskarżona twierdzi, 
iż właśnie w poniedziat:k 14. kwie- 
tnia spacerowała z .pompieratni" 
po ulicy i kupowała u Leinpertowej 
dla nich papierosy. 

W czasie konfrontaci Koscha z 
oskarżoną, Świadey  spoziera na 
nią pogardliwie i z odrazą odwraca 
się od niei. 

Świadek Romania Tenesowa ze- 
znaje, iż Stefania pożyczała cd niej 
często części garderoby, którei nie 
miała. Sadzenicę Tenesowa znała 
z widzenia i od Stefanji wiedziała, 
dż nazywa się „Lolek“. 

Przy końcu rozprawy prokura- 
tor zażądał od trybunału, by dodat- 
kowo przesłuchać iednego ze słu- 
chanych iuż Świadków, Znajdujące- 
go się ma sali, Na pytanie prokura- 
tora, czy Świadek wie o tem, iż 
ktoś namówił oskarżoną do odvo?ła- 
nia zeznań złożonych w policji i u 
sędziego Śledczego, odpowiada 
świadek, iż powiedział mu pewien 
Iwowski adwokat, że on sam namó- 
wit oskarżoną. aby zeznania swoje 
odwołała. Zeznania świadka tego 
wywołały na sali silne por' zenie 
i sensacie, 

Dwaj nastepni świadkowie. Boj- 
kówra i Matusz nie wnieśli nic "0- 
wego do Sprawy 

Rozprawę odroczono po godz. 
3 popołudniu. 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY, 
Lwów. 21 listopada. 

Przystąpiono do przesłuchania 
„slasyczneęgo świadka inspektora po 
licii Bronisława Łnukomskiego. Na 
wniosek obrońcy dra Żywickiego 
świadka zaprzysiężony. Insp. Łukom 
ski zeznaje jasno, spokojnie i z wia- 
ra w to, co mówi. Opowiada dokła: 
dnie przebieg dochodzeń policy): 
nych od chwili. gdy dowiedział się 
o zamordowaniu Lempertagci. Pod 
kreśla moment, iż po przyjeździe 
na miejsce zbrodni, stwierdził ze 
zdumieniem. iż trupa zamordowanej 
już uprzątnięto i przedmioty, znaj: 
dujące się w momencie odkrycia 
zbrodni obok trupa poprzestiwano. 
Wersje. jakie były przedmiotem fo 
chodzeń, narzucone z zewnątrz jak 
up. podeirzenie rzucone początko- 
wo na Sadzenicę, później na Mysło 
wskiego i na Kędzierskiego wydały 
się Świadkowj błędne i wszelkie 
zarzuty im czynione, nieuzasadnio - 
ne. Długo trwające dochodzenia 
bez rezultatu wywołały mocne za- 
interesowanie społęczeństwa, cze- 
go wyrazem były głosy Prasy i 
ciagle odwiedzanie świądka przez 
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DZCZEPÓł sensacyjnej afry Bartelsa. 


SPRZEDAŻ FIKCYJNEGO TRANS PORTU BRONI. 
PRZY ZEZWALANIU N A PRAWO POBYTU. 


Berlin, 20 listopada. (Tel. G. L). (jako upełnomocniony agent sow. 


Dzienniki przynoszą nowe szczegóły 
dotyczące aresztowania szefa urzę- 


' ludził on od różnych 


du cudzozjiemskiego policji berlńsk. | 
Bartelsa. Znany awanturnik Hołtz | 
man, dzięki poparciu Bartelsa zdo- 
łał przedstawić fikcyjne dokumenty ' 


na sprzedaż broni wartości 1,200.0060 
dolarów. Jedno z państw  bałkań- 
Skich zdecydowało się kupić ten 
transport, a Bank drezdeński na 
podstawie akredytywy wypłacał 
Holtzmanowi 30.000 dol. Holtzmaii 
wspólmie z Bartelesem przeprowa- 
dził szereg transakci, występując 


— NADUŻYCIA 


misji handlowej. W ten sposób wy- 
firm niemiec 
kich przeszło 360.000 mk. zł. Bar- 
tels dopuścił sie także wielkich na- 
dużyć przy wystawianiu pozwoleń 
na prawo pobytu w Niemczech, 
przyczem zmuszał do rozpusty sze- 
reg Rosjanek znajdujących się na 
emigraci, które nalężały do zna- 
nych rodzin arystokratyczitych da- 
wanej Rosji. Nadużycia Bartelsa wy- 
kryte zostały na skutek anonimu 
jednej z ofiar iego nadużyć, 


jej reprezentantów, W tych wa- 
gnimikach zabrał się Świadek osobi- 
ście do prowadzenia dochodzeń. 
Odrazu natknął sie na sprzeczno- 
ści w zeznaniach Sochańskildi i 
Hankówny į biorąc drobne, ale do- 
mośne szczegóły zezem, zwrócił 
swoje podejrzenie ma oskarżoną. 
Przez cały czas dochodzeń nigdy 
nie zażądał od niej przyznania się, 
prosił tylko o wyjaśnienie zacho- 
dzących sprzeczności. 

Gidy oskarżonej sprzeczności te 
przedstawił, zauważył, że zaczyna 
się niepokoić i przestała prosto w 
oczy patrzeć. Nie mogła odpowie- 
dzieć świadkowi na pytanie, co ro- 
biła między godz. +4-5-—105 wie- 
czorem owego krytycznego ponie- 
działku, 14. kwietnia. Zaczęła się 
wikłać i powodiywać fałszywie 
świadków, mianowicie owych ,„pom- 
pierów'. Ci wezwan zeznali i 
stwierdzono to niczbicie zeznaniami 
innych świadków, :ż  spaczrowali 
z nią w dniu, w którym u Sochań- 
skiej bielono, ti. we czwartek przed 
krytycznym ponizdziąłkiem. Wów- 
czas nastąpił kryzys w psychicz- 
nym stanic Stefani. chwyciła 
świadka za rękę, ukiękła i ze szlo- 
chem wyznała, że ona zaiiordowała 
Iempertową. Dobrowolnie, nie py- 
tana, podała ważny szczegół, iż 
kupione w skiepie 10  papiezosów 
pozostawiła na iadzie w sklepie. 
Dosłownie opowiedziała Świa'iko-= 
wi: „Różka stała za ladą, ja 14 wy- 
wabiłam z za lady wisdząc, iż wy- 
chodząc, odwróci się --- rzuciłaim 
się na nią z tylu i dnsiłam . 

Zapytana przez przewygdniczące- 
go, odpowiada oskarżona, iż wszy- 
stkiego tego nauczdao ją w policji, 
w szczególności nauczył ią insp. Łu- 
komski Na pytanie jednego z sę- 
dziów przysięgłych odpowiada insp. 
Łukomiski, iż wyklucza, iżby So- 
chańska miała pomocników w zbro- 
dni. Rabunku nie było, Sochafiska 
wiedziała, gdzie są pieniądze, lecz, 
jak mu sama zeznała, zlękła się po 
dokonanym czynie i uciekła, nic nie 
wziąwszy. 

Prokurator do Sochańskiej: .„So- 
chańska może teraz powiedzieć, czy 
mordował może kto inny, a ty sta- 
laś może na czatach”. 

Oskarżona: „Ja nic nie wiem, ja 
nie mordowałam'. 

Dalsi świadkowie: Helena Schiid- 
horn, Marja Procajluk, Marja Fir- 
gang byli krytycznego wieczoru w 
sklepie. Świadek Procajluk widzia- 
ła o pół do 10 w sklepie matkę So: 
chańskiej, która chciaija kupić mle- 
ko, ale go nie dostała. 

Przesłuchany następnie Świadek 
aspirant policii Ludwik Geppert był 


~: — 


protokolantem przy insp. %ukom- 
skim. Żadnego nacisku ze st:ony 
insp. Łukoniskiego na Sochańską 
nie widzial. Sochańska plątała się 
sama w swDJich zeznaniach, pod ko- 
niec dobrowolnie się przyznała. 
Świadek był obeciry również przy 
wizji lokalnej na miejscu zbrodni. 
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STACJE e P GIEŁDY. 
WULAR. Giełdy, ul. Akademicka 
17 


Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade- 


pr 
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OBROTY W AKCJACH NIEKO 
TOWANYCH. 

Arma 1:15, 110, Czemp. Huta 

015, Gaz ws hodnie 1425, Gazy 
racon 295, Gazolina 1'85, fa- 
worzno (25) 15:0), (droba ) 16:50, 
Książnica-Atlas 400 Len 037, 
L siennice 1*70, Lignoza 32:00, Ma- 
chiejd 180, O. kusz 0'73, P. Fores'a 
0:90, 100, 099 Prz. drzewny 0'95, 
Schön; 6500, 66053,6400, Szkło. 
w Kr, 0'50, 1'0), Hydropol 0'11, 0'12. 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 21 I'stopada. 
Zupełna stagna ja w ob.otach 
ge'dowych i pozagiełdowyci. Za- 
iureresowanie wyłącziie dla zie. 
maiaków przemysłowych, Tende .- 
ca zniżkowa utrzymana. Usposc- 
bierie bez ochoty. 


Giełdypozalwowskie 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 listcp da, 
Przem. 032, rardó. 1150 
Pa owozy 0'28, Nb 1 171, D.la 
ry 5'18. Tendencia słaba, 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, „O Lisi sata 


Tendencja bez zmiany. — B , 
Przemysłowy 0-33, Cuodorów 5-15, 
Zieleniewski 980, Cegielski 0:55, 
Parowozy 03;, Chybie 6:60 Ja. 
worzi.0 (25) 15: 50, Dolzrv 5:19',, 


GIELI uA ZURYCHSKA, . 
Zurych. (Radio). Otwarcie zda. 


micka 17 parter 0 21b m 
Generalny Sekretarz: Dr. Marcel kW A 
Paneth. Prz kaz. Go'ów‘a 
Biuro: Akademicka 1. 17. 1. p 108] Paryż 27:30 a] 
Mieszkanie: 3 Maja i. 12. m. p. 1084 | Londyn 24:82 23 -8 
Pokój Kmisarza giełd. ul. Aką. Nowy Jork 51900 5155 
demicka 1% parter 1919 | Belgja 25 10 49) 
Sala zebrań Giełdy zbożowej ul. kc 
Rejtana !. 6, I. p. telefon lokalny 1272 „ochy 2255 '22:48 
kę Mada os / 20781 
"r spi jer. olardja ; 2473 
Transakcje na gieć: | zo, e r, 
dzie lwowskiej. W edeń 73-25 7275 
mma Sztokholm 13950 1:875 
SPRAWOZDANIE GIFŁDGWE, thrystien a 77:25 7750 
Lwów, 21. fistopada. | Kopenhaga 91:50 075 
Typem dzi «js e; przedgis.d, | Sofja 3:85 375 
była P. Forest", która zwyżkowa a | Praga 15:3213 1542m 
pawie o 109%, i osiągne'a kurs | Warszawa 10050 9950 
i-— (wczoraj 0:55). Za kilkaset į Budapeszt 0:70 0:69 
Army płacono 1*10—1'15.— Poza- | Belgrad Toi 74T 
tem małe zainteresowan e. Gazy, | Ateny 9:40 60: 
Jaworzne utrzymały się przy kur- | Konstantynopo! 290 2'80 
sach wczorajszych. — Transakcje | Bukaresz: 2 80 2:70 
przew.żnie tylko sporadyczne w | Helsing'ors 1320 13:00 
ilościach poniżej stu sztuk. Buenos Aires 18900 186:00 


Na targn kotowanych kursa nie- 
jednolite. Papiery arb trażowe sil- 
ne przy zwiększonem  zapotrzebo. 
waniu. Obroty dość ożywione. — 
Licznłejsze transakcj3 w Browa- 
rac", Rakszawie, Sierszy górniczej, 
Zieleniewskim. Płacono pod koniec 
za Chodorów 5'35, Zieleniewskiego 
9:90, Sie szę g, 465, Bank Przem. 
0:36, kiipoteczny 0'58. 

W walutach ruch minimalny. 
Dolary 5:19*%, Tendencja niejedno- 
lita, Uspesobienie lekko ożywio e. 


OBROTY w AKCJACH. 

BkHipotecz: y 0'58, Przemysłowy 
0:33, 034, 0:35, 0°36, Z.B.K. 0'17, 
0:18, 0:19, 0:20, Browary 9'30, 925, 
9:35, 9:40, Chodorów 530, 535, 
Chybie 660, Cegielski 0'58, 0'54, 
0:52, Pocisk 1:30, Nafta 0:60, 
P. T. B. 0'22, 0 23, 0'30, Rakszawa 
235, 2:40, 245, 2'50, Sieisza g. 
460, 470, 450, 460, 465, Tespy 
370 Zieleniewski 10:00, 10°10, 9:95, 
9-90, Ćnielów 0-50, Lokomotywy 
048, 047',, Niemojowski 045, 
Oikos 2:20, 2'25, Parowozy 0'33, 
Hurtown a Kolon. 090. 


Tendencja wyczekująca, 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 21 listopada. 

Dziś tendencja iekko z iżkowa, 
Kursa w ramach poprzednich. 

Obrót słaby. 

Dolary amer. 5'19 do 519i, 
dolary kanadyjskie 512 do 5-15, 
korony czeskie 0151, do 0.15", 
leje 0'021/, do 0:023/,, franki fianc, 


027!, co 0:28, frank szwajcar sk 
110 do 102, funty WA 2350 
do 2380: Ruble a 500i a 190 


za 1 tys. 0'00 zł. do 0'00 zi, 
drobne za 1 tys. 000 do 0:00 zł. 
niemieckie tys, stare za 1 tys. 
048 do 0:50 gr. 
Złote: 20 kor 2170 do 2180. 
20 frank. 19:60 dò 19-80, 20 mark. 
2330 do 2350, 10 rubli 2690 39 
2710 gr. 
_ Srebro: kor. austr. 0'14'/, — 0'443,, 
5 kor austr. 2:28 do 2:30, floreny 
118 do 4:20, ruble 185 do 1'88. 
Ha kopiejki za rubel 0:4 —0'86. 


—=—— 


V. Waluty i Dewizy. 


Ceny rozumieją 3i W ZiOlycii Za 
100 kg. bez podatxu spożywczego, 
miejsce stacia załadowania. 


PSZENICA krajowa cx 1924 

ŻYIO malopoiskie sowego zbłory 
ŻYTO małopolskie ex 1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniaty. 
JĘCZMIEŃ małopolski przemialowE 
OWIES malopolski ex 1924 
KUKURUDZA krajcwą 

ZIEMNIAKI jaadłzą 

FASOLA biała 

FASOLA kolorową 

FASOLA krasa 

GROCH pelny 

GROCH % Victoria 

BOBIK 

MIESZANKA pastewna w starnie 
WYKA s 
SIANO siodkie krajowe prasowane 
SŁOMA prasowang 

HRECZKA 

LEN i 


Sekretarjat Gieidy. 


; *) ceny szacun- 
— | - | «owe bez trans | 


Leny rozumieją Się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce stacja załadowania. 


Mara pszenna 4%, „O~, 
Mąka pszen. kuchenna] 
Mąka pszenna ciemn1 j 


ypy młyny iwow- 
kie loco Lwów 
brutto za netto 
łącznie 4 workami 


Mąka żytnia 60% T 

Mąka żytnia 70%, TJ 

GRYSIK kukurudziany 

MĄKA kukurudziana 

OTRĘB pszenny netto bez worka 

OTRĘB żytni netto bez worką 

KASZA HRECZANNĄ 

KASZA JAGLANNA 

KASZA JĘCZMIENNĄ 

PĘCAK 

MAKUCHY lniane f konopn€ 

MAKUCHY rzepakowa 

KONICZYNA czerwona krajowa natu, 

KAPUSTA KWASZONĄ 

WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta, 
-zęstochowianka 75 kg. za Sztuką 

WORKI używane, dobre, za sztuką 


EEL 107] 


EPIKA 


PY MILL 


LI 1 E 
FARA 


ieS I 


e a E 


ba E 


Uwaga 


*) Ceny Szacua- 
kowe bez trans. 


Generalny Sekreturs Dr. PANETH. 


Bilety bankowe Kat : Czeki, przekazy I wypłaty U ; 
placa | ządają é| 1 ansakcie AEEOTJę płacą | żądają | transakcje wag 
| i -E S 
A aa = Dolary amerykańskie . «+ ṣefa C 19) rą = = 
F a m Dolary amerykańskią (drobnej z Lal = = a 
RB T r Dolary kanadyjskie ... «ła? al za 10 Ed = = 
= — = Dynary , ;, T E PEGI m E = m 
= — . — Funty szterlingt «s .0-ol sf o Żal |= 180) 3 = = 
2 = = Franki belgijskie s 4 a af Fel = a ka = A 
13 = = Franki francuskie kire «sa aaa «| (za r a "mó i 
$ = — Fłoreny holenderskie «s « s} a, «! Sa pa, ae p EÑ 
= a = Franki szwajcarskia . e s slo A = = a 
ES wa — Korony austrjackie . « e »že (za 100.000) T nai = 
E = = Korony czesko-siowackie . e] e` «| - ga 209) = Cap E 
= > = Korony duńskie „ » e aleje! Ca 100) = = = 
ar = = Korony norweskie , s «: s efel (7a 100) F = E 
= = = Korony szwedzkie « s_« o_a a (FA 100) = ać = 
„A Ź — Korony węgierskie . ue ele” a (28 100.000) m twe) a. 
Pa æ —- Lej rmmuńskie « e s e ele e (24 109) = = T 
= — — Liry włoskie . 0. oe e e Les ej (A lvu) za T = 
za = z. ` 
R. Kursa Zbožow2 
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„GAŻETA LWOWSKA! z dnia 22, listopada 1924. 


- Urzędowa Cedula 6 Giełdy Lwowskiej 


Kategorje: 


|. Papiery państwowe. 


4% |Państwowa poż. 1000 
Prem z r. 1928 10000 
65% P. cl. z r. 1922 


M. L'sty zastawne 


(bez kuponu bież) | 
434% Banku kip. zai, 
44% Bk kred, z. gai 
446% Banku Małop. 
4% Bk. bip. zemel. 
4%% Pol. Bk, kraj. 
4% Polsk, Bk. kraj, 
4:6*4 Tow. kred. gai. 
ziemskie . « LJ . 


1, Obligi, 


- (bez kuponu bież.) 
4%% K. P. Bk. kraj. 
4% Kom. P. B. kraj. 
4% K, lok, P. Bk kr. 


U0J0y4 00L EZ 


IV. Akcje. 
a) Bankowe: 

Akcyj. Związk, n 
Akcyj. Hipoteczny 1200 
riandlowy w Poznaniu 3 
Bank komercjalny E 
Małopolski 280 
Powszechny kredytow | 289 
Przemysłowy 280 
Rolniczy 5. A. 1009 
Ziemski kredytowr 280 
Zemelny 284 


Z. S. Z. w Poznaniu | 1000 


b) Handlowe: 
Impex Ska handlowa 140 


Poiski Glob 500 
Polbaj 1000 
Polsoi 1000 
Tohan Í 140 


Wawel i 500 
Hurtownia kol S, A | 


Wart 
nom. 


10złp 


140 
130 15) 
500 

8i|28 0 


Ostztnia 
dywid. 


1924 


r] 


140 
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Piątek, 21, fistopada 1924. 


A. Kursa efektów; 


Kategorje: 


e) Przemysłowe: 
Agrokemia f. Szt. m 
Bracia BiskupScy 
Brovn Boveri Z. elekt. 
Browary iwowskie 
Chodorów f. cukru 
„Chybie”, fabr. cukru 
Cegielski 

Ćmielów fabr. porcel, 
Fabryka Lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka fabr. cementu 
„Kabel* T. p, Warsz. 
Karpalit zakłądy lit, 
Krakus f, wód. Krak, 
„Marynin* Z. p, ogrod. 
Niemojowski (. pap. 
„Nitrat“ Zaki. chem, 
Oikos Zakł. prz.-drz. 
Ortuwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł, bud, 
Pocisk zakł. amun, 
„Pokucia* Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert, 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż, 
Rakszawa fabr. sukna 
„Rohn Zielidski* Z. m, 
Sierszą zakt. elekir, 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akce. Wydaw, 
„Strem* Z. chem, 
„Tehate* Tow. aka 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. 1ow. ekspl soli 
Trzebinia f. m. S. A, 
Ursus fab. motorów 
Wild i Ska 
Zieleniewski i masz% 


stiltelllialiwi IEIALIIIWEIIELUIIIEE PE tlacsol li 


SIIIESII 


Notowania w złotych, 


9:25—9-40 
530—535 


0'50 
0'47 1/3 ——0'48 


1:39 


0:60 
0 22 —0 30 


2:35—3250 


450—470 


370 


990—1010 


` 
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„GAZETA LWOWSKA": z dnia 22. listopada 1924. 


J 


Sobota, 22 'islopadu Kz. kat.: Cecylii 
p. — Gr, kat: Onysyiora. 


Uroczysta Akademia ku czci H. 
Sienkiewicza w Kasynie i Kole 
literacko-artystycznem. 


Lwów, 21 listopada. 

(ip) W Kasynie i Kole liter 
artyst. odbyła się rodniosła Aka- 
demja ku czci H. Sienkiewicza 
przy licznym udziale doborowe, 
publiczności, 

Wieczór rozpoczął się marszem 
żałobnym Chopina, bardzo pięknie 
odegranym przez orkiestrę 40 pp. 

W słowie wsiępnem ks. arcyb. 
Teodorowicz  skreślił znaczen e 
Sienk ewicza jako odtwórcy ducha 
narodowego, który tego du ha 
Dżywił w chw lach niewoli i na- 
tchnął jego dzielnością wspó cze- 
sne pokolenie. — Na tępnie Chór 
„Echa* odśpiewał „Gaude Maer 
Polonia“, poc'em prof. dr. Euge- 
rjusz Kucharski omówił zasługi 
Sienkiewicza da naszej literatury, 
jako tego, który pierwszy pod icsł 
powieść polską na wyżyny praw- 
dziwej sztuki, tak pod względem 
kompozycji i fant'zji twórczej, jak 
i pod względem mistrzow:twa ię- 
zyka i st lu. 

Na zak fczenie wieczoru or- 
ziestra odegrała hymn narodowy. 
r 

Prezes Sądu apelacyjnego podaie do 
wiadomości. żć zbarowski sąd powiato- 
wy, który z powodu wypadków wojen- 
nych dotvchczas urzędował w Złoczo- 
wje, podejmuje z dniem 1 grudnia 1924 
agendy urzędowe we właściwej swej 
siedzibie w Zbocowie. 

Komitet : Woiewódzki sprowadzenia 
zwłok sp. H. Sienkiewicza komunikuje, 
że na listy skiadkuwe wplynęła dotąd 
kwota 12.695.742 zł. Komitet uprasza oO- 
soby, którym przesłano ‘isty skladkowe, 
o rychły zwrot ich i przekazanie zebra- 
nych pieniędzy czekiem PKO. na konto 
Miejskie: Kasy Oszczędności Nr. 50914. 

Otwarcie wystawy starych mistrzów 
fwowskich do roku 1894 nastąpi w nie- 
dzielę dnia 23 km o godz. 11 w poł. w 
salonach Towarzystwa rzyjaciół 
Sztuk Pięknych, w gmachu Muzeum 
Przemysłowego (brama od ul. Dziedu- 
szyckich 1). Na wystawę żę, wszystkich 
interesujących się historią i dawną sztu- 
ką naszego miasta, zaprasza Komitet. 

Wiec neacewników państwowych. W 
dniu 23 lisłaradu ur. o godz. 10 przed 
południeni odredzic się w sali Tow. Pe- 
dagogicziiego przy ul. Zimorowicza l. 17 
we Lwowie wiec demonstracyjny z po- 
rządkiem dziennym: D) Drożyzna a pła- 
ce pracowników państwawych. 2) Re- 
dukcja pracowników państwowych. 3) 
Wnioski, — Na wiec zaprasza się ogół 
pracowmików państwowych bez wzzlę- 
du na dykasterie, pp. Posłów, pwzedsta= 
wicieli Władz j reprezentantów prasy. 

Uroczysty Poranek z okazji otwar- 
cia własnej sali Związków zawodowych 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę du. 
23 bm. we wlasnej sali przy ul. Ossoliń- 
skich I. 10, Początek o £. 10 przedp. Pro- 
gram- bardzo urozmaicony. 

Wiec urzędników naftowych w Sptra- 
wie akcji cennikowej odbędzie się w 
sobotę 22 listopada br. o z. 5 w sali Tn- 
stytutu Technologicznego przy ul. Bour- 
Jarda |. 5, Zarząd Związku urzędników 
naftowych we Lwowie wzywa wszyst- 
kich Kolegów do bezwarunkowego zia- 
wienia się na tym wiecu. 

Posiedzenie Wydziału Zaw. Związku 
Literatów pclskich odbędzie się w nie- 
dzielę 23 bm a g. 11 przed poł. w loka- 
lu Związku (ul Ossolińskich 11. I. scho 
dy. I. Piętro). 

Kongres Unii Związków  Spółdziel- 
czych w Polsce Dria 27 'istopada 1924 
r. w Poznantu w anl? Uniwersytoiu przy 
ul. Wiazdowej » godz. 10 rano odbędzie 
się Kongres Spółdzielni zrzeszonych w 
Związkach: Zwiazku Spółdzielni Poł- 
skich w Warszawie, Małopolskim Zwią- 


halki 


„Gazety Lwowskiej 
„&azety Porannejś 


NISTRACJI 


„Szczutka 


zosfaną w najbliższych dniach przeniesione z ul. Podwale 1. 3 do 


gontrali Akcyjnej Spółki Wytawniczej przy 


ul. Senatorskiej I. 6. 


Publiczność przyjmie niezawodnie zmianę tę z wielkiem 
zadowoleniem, © ile, że przeniesienie biura Adminis'racji 
do centrum miasta będzie dla niej znaczłiem udogodnieniem. 


i aa E 


zku Spółdzielri, dawniej 

warzyszcń  Zurubkowych 
czych we Lwowie, Związku Rewizyj- 
nym Spółdzielni Kósłek Rolniczych w 
Krakowie i] Zwiazku Spółdzielni Zarob- 
kowych i Giospodarczvch w Pozhaniu. 
Po referatach odbędzie się dyskusja i 
zapadną uchwały w sprawach podnie- 
{onych przez referaty. Jest to pierwszy 
Kongres spółdzielni należących do 
„Unii”*. Spotkają się na nim po raz pier- 
wszy reprezentant) spółdzielni z całej 
tzpltei Polskici. „Unia' bowiem łączy 
i ogmiskuie pracę, spółdzielni we wszy- 
stkich dzielnicach. Zadaniem jej iest 
konsolidacja ruchu spółdzielczego, udo- 
skoralenie i poparcie wszelkich prac 
spółdzielczych. 

Czy zmierzch Teatru? Aktualne u- 
wagi i refleksje !uzefa  Jedlicza bedą 
tematem H. więczceru kuitury teatralnej, 
który odbedzie się w poaiedziałek dnia 
24 hm. o godz. £ w sali Instytutu Fech- 
Wy 4 ul. Bowlarda 5. Po prelek- 
"i odbędzie się dyskusja. Celem unik- 
miech natloku. którv dał się odczuć na 
poprzednim wieczorze, brzyporunamy, 
że bilety wcześnici można nabyć w 
księgarni p. Seyfartha przy ul. Akade- 
mickięj. 

Artyści „Sceny Łudowej* Organiza- 
cji Narodowej dz. IV. odegrają po raz 
drugi w niedzielę dnia 23 iisiopada br. 
w teatralnej sali Zakładu głuchoniemych 
przy ul. Lyczakowskiej |. 35 komedię 
„Sublokatorka* A. Siędleckiego. Począ- 
tek a godz. * wieczorem, Filety wstę- 
pu od 56 groszy da 1.50 zł. Dochód na 
Uchrenkę przy ul. Piatra 17. 

Liga Obrony Powietrzneł Państwa, 
Na skużek uchwały zebrania ogólnego 
urzędników Okręgowego Unzędu Ziem- 
skiego we Lwowie, odbytego w dniu 8 
listcpada br. zostało zawiązane mieisco- 
we Keio Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa. Wstąpienie do rzeczonego Kała 
zgłosili wszyscy miejscowi urzednicy 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego we 
Lwowie. 

Zwiazek b. Uczniów VI gimnazjum we 
Lwowie zaprasza wszystkich kolegów 
na zebranie. które odbędzie się dnia 23. 
hm. w niedzielę o godz. Il rano w bu- 
dynku gimn. VI, uj. Lyczakowska |. 37. 

„Tam gdzie miłość i wierność nie 
giną“. Pod powyższym tytułem odegra 
w niedzielę 23. bm. o godz. 330 w 
Teatrze Małym „Koło dram. Obrońców 
Lwowa“ 3-aktową sztukę Stefana Or- 
dęgi. Sztuka ta osnuta na tle Obrony 
Lwowa jest wiernym obrazein pamięt- 
nych dni listopadowych r. 1948. 

(ip) Kary magistrackie. Za niepobie- 
ranie podatku cd spożycia w porze no- 
cnej ukarano 9 Sszynkarzy: grzywną po 
20 zł. 

(ip) Konsensy budowlane. Magistrat 
udzielił konsensu no budowę I piętro- 
wego domu przy ul. Murarskiej i. 59, 
oraz 2 piatrowego domu przy ul. Żół- 
kiewskiej 1. 171. 

(ip) Będzie więcej dorożek we Lwo- 
wie Magistrat udzielił koncesi ma 2 do- 
rożki automobiłowe, łudzisż na 2 do- 
10żki konne. 

Leczenie paraliżu postępowege (roz- 
miękczenia mózgu) zaszczepianiem ma- 
łarji, jak z kliniki | Wagner-Janreve 


Związek Sto- 
: Gospodar- 


„truciznę, 


(Wiedeń) dochodzą wieści, wydałe bar- 
dzo zachęcające wyniki. Więcej niż 1/3 
część ogólnej liczby leczonych powró- 
cić mogła do pracy zawodowej, a u 1.3 
stwierdzono znaczne polepszenie. 

(t) Samobójstwo. 41-letni Wilhelm 
Warschier, urzędnik Małopolskiej Chrze 
Ściiańskiej hurtowni, zam. przy ul. Zyg- 
muntowskiej 4, wystrzałem z rewolweru 
w skroń targnął się na swoje życie. 
W drodze do szpitala w karetceę Pogo- 
towiia ratunkowego zakończył życie. 

(t) Sól glauberska nie jest trucizną, 
Stefania Bielańska, mieszkająca z mę- 
żem u Bronisława Słotwińskiego Przy 
ul. Patockiego 54, domosła, iż ten 0- 
statni rzekomo chciał ją otruć, wsypiując 
jakiś proszek do pieczeni. Oddana da 
zbadania meczeń zawierała jednak nie 
lecz só! glauberską, a czem 
zresztą przekonała się osobiście miepo- 
trzebnie przerażena Bielańska. m 

(t) Włamanie do biura cukrowni „Ba- 
bin“. Nieznani sprawcy włamali się <a 
reprezentacji cukrowni „Babin“, płac 
Mariacki 5, gdzie zdołali przeciąć Ściane 
kę w kasie. Widocznie spłoszeni zbie- 
gli, porzuciwszy narzędzia. Operację 
włamania wykonywali w celu niepozo- 
stawienia śladów, w rękawiczkach. 

(t) 37 włóczęgów, bez zajęcia, bez 
mieszkania i Środków do życia sprowa- 
dzono wczoraj do aresztów. Z tego 14 
znajdowało się w przytułku Brata Al- 
berta. 

(t) Nożem przebił narzeczoaą, Pau- 
linę Iwanównę, na Wysokim Zamku, 
Michał Grabiec, szofer. Przyczyną było 
złe prowadzenie się lwanówny. Pogota- 
wie rat. opatrzyło ranmą. 


Z teatrów lwowskich 


TEATR WIELKI. 

Piątek 21. bm.: „Cyrwik sewilski" 
(50 proc zniżki). 

Sobota 22. bm. o godz. 3 popoł.: 
„Panie kochanku“ (uroczyste przedsta- 
witnie dla młodzieży szkolnej z powodu 
rocznicy oswobodzenia Lwowa. Poprze- 
dzi Hymn Narottowy). 

Sobota 22. bm. o godz. 7 wieczór: 
„Nieboska komedja* (uroczyste przed- 
stawienie z powodu rocznicy oswobó- 
dzenia Lwowa. (Poprzedzi Hymn Nar.). 

Niedziela 23. bm. o godz. 3 popol.: 
„Chory z urojenia“ (przedstawienie po- 
pularne). 

Niedziela 23. bm. o godz. 7 wiecz.: 
„Prorok“. 


TEATR MAŁY. 

Piątek 21. bm.: Podatek majątkowy" 
(50 proc. zniżki). 

Sobota 22. bm.: „Pocałunek“. 

Niedziela 23. bm. o godz. 3 pcpoł.: 
„Tam gdzie miłość i wierność nie giną“ 
S. Ordęgi (grane siłami koła dramaty- 
cznego obrońców Lwowa). 

Niedziela 23. bm. o godz. 7 wiecz.: 
„Pocałunek”, 


TEATR NOWOŚCI. 
Piątek 21. bm.: „Hrabina Marica”. 
Sobota 22. bm.: „Hrabina Marica”. 
Niedziela 23. am.: «Hrabina Marica“, 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Piatek 21. listopada: Proi. Henri 
MARTEAU, skrzypek. 
Niedziela 23. listopada: Koncert sym 


foniczny Pol. Towarzystwa Muzycznego 
z udziałem Prof. Henryka MARTEAU. 

Wtorek 25. ustepada: BERTA KIU- 

RINA, Praunadonna Opery wiedeńskiej. 
* 

„Teatr Bagatela“, Obecny program: 
„Pocałunek* Sketch — B. Bronowski. — 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Nilson and Bob -— Maison Riche* farsa. 
Początek o godz. 91% 


—— 
SPORT. 


PROPAGANDA! 
Lwów, 21. listopada. 

Na dziś zapowiedziała Sekcja 
Narciarzy ILKS Czarni odczyt o V.II 
Olimciaczie ilustrowany oryginal 
n mi przezroczami z Chamonix i 
Paryża. Dzisiejsza prel kcja jest 
wstępem do cyklu odczytów, któr: 
w na bliższym czzs'e nastąp 4. Za- 
powiedź powyższą należy przyjąć 
z psłnem uznaniem. Najwyższy jwż 
bowiem czas, by kluby i towarz] - 
s'wą Sportowe wyszły z ciasnych 
ram boiskowych i dzia alność swę 
rozwinęły przed szerszem forum. 

Bezustannie narzeka się na 

bojętność społeczeństwa, a nic 

nie robi się, by społeczeństwo to 
dla idei snortu zainteresówać ipo- 
zyskać, Ostatecznie trudno wyma- 
gać od naszych poczciwych współ. 
obywateli, by ni stąd 1i z cwza 
padli nam w objęcia. Podobnie 
ma Się snrawa z władzami i urzę. 
dami, które nie ma ąz nejmniejsz - 
go pojęcia, co tə jest sport, jakie 
są jego cele i zadania, uwa*ają 
go 7a igraszkę dziecirną, która 
w najlepszym razie zasłucuje na 
to, by się nią wogóle nie zajmować. 
Z esztą ud:rzmy się w piersi iptzy- 
fnajiiy, że z naszej wielkief masy 
„Sportowców“ znaczna część byłaby 
w wielkiej kolizji, gdyby ją pap o- 
sć o bliższe dane o idei, której 
slużą. Jest to może smutne al: 
niestety prawdziwe, 

Przyczyną tego niepocieszające- 
go stanu, jest fakt, że mniej, lub 
więcej decydu ące czynniki sportu 
całą swą uwagę skupiały na pracy 
eraktycznej, zapominając o znacze- 

iu teorytecznego uświadomienia. 
+” sport nasz osiągnął żywotność 
siłę musi mieć odpowi-dni pod- 
kład ideowy, który nie da się 
osiągnąć sprowadzaniem zachodnich 
drużyn piłkarskich, lecz pracą we- 
wnętrzną. Jak długo nasze towa- 
rzystwa czy magistratury sportowe 
rozumie ą pod teorją sportu jedynie 
u'ładanie kontraktów, czy kałkula- 
cję kupiecką, tak długo nie może 
być mowy O „zdrowym podkładzie“ 
i dobrych widokach na przyszłość, 
Znbezpieczenie bytu maier alnega 
'uż bezsprzecznie rzeczą ważną, 
jednak w sporcie może ono być 
iedynie śrockiem nigdy zaś celem! 
Sezon zimowy się rozpoczął, 
Zamiast utaziyim zwyczajem wygrze- 
wać się na piecu, dobrze będzie, 
ieśli tak towarzystwa jak i Związki 
przystąpią do intenzywnej pracy 
propagandowej, Wyk!ady, odczyty, 
wieczory dyskusyjne, oto najlepszy 
środek, tak do wzbudzenia zainte: 
resowania, jak i pogłębienia wia- 
domości. Zdaje stę, ż2 niektóre to 
z zeszenła już to zrozum ały, W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna cykl wyk a- 
dów ILKS Czarni, w najbliższym 
tygodniu odbędzie się pierwszy 
dyskusyjny wieczór Koła Dziennie 
«arzy Sportowych, spodziewamy 
ie, że dobry przykład zndzie 
zaśladowców, N. S. 


OGŁOSZENIA, 


AMORTYZACJE. 


L. czyn. 1/24/2, Uchwała. Na wniosek 
Scidy Citrona, kupca w Buczaczu, 
N draża się postgpowanie celem amor- 
tyzacii, wedie twierdzeń wnieskodaw- 
cy, zaginionych mu wskutek wojny ró- 
żnych weksii na jego zlecenie cpiewa- 
jących przez różne osoby przyjętych, 
jak: 1) weksla na 5.000 kor. austr. 
grzyjętego przez Jujusza Cieleckiego 
w Byczkowcach. piauieżo 5. listopada 
1914, 2) weksla na 6.500 koron przyię- 
tego przez Józeta Bernstelna w Koszy- 
łowcach, płatnego dnia 12. sierpiuia 
1914, 3) a) weksla na 3.000 kor. ausir. 
Erzyjętego przez Fratciszka Rudrofa i 
Zciję z Konopackich Rudzoi w Roma- 
szówcc, płatfuczo 4. września 1914, b) 
weksla na 3090 kor. austr. przez tych 
samych przyjętego z końcem lipca 1914 
zresztą nicwypeinioncz). 4) weksla na 
2.000 kor. aansit. przyjutezo przez dr. 
Adama  Głażewskiago, płatnego (U 
Ckmielewej 15. iistopadt 1914, 5) wok- 
sla na blankiecie weksłowym austr. 
na 1 kor. 40 hai. ważnyim dla kwoty 
1.800 kor. do 2.100 kor., przyjętego 
pizcz Edmunda Albina zresztą niewy- 
pełnionego, 6) wzksia na 3.000 kor. 
austr, przyjętczo przez izaka Albina 
zresztą niewypełuiodego. Wzywa się 
pizeto posiadaczy wy'nienionych wek- 
sli. by tekowe najdalej do 31. grudnia 
19024 powyższenia Sądowi przedłożyli, 
gdyż po bezskuteczny:a upływie tego 
czasokresu weksle te uznane zostaną 
za poztewionz mocy brawnej. 0795-3 
Sąd cktęgowy jako handl, Oddział II. 

Czortków, dnia 16. puździern. 1924, 


LCZMAITE OBRWPIESZCZEYWY L. 


C. 1. 124/24 Edykt. Anastazja Mytiuk 
wuiosła przeciw riezuanym z pobytu l- 
wanowi Mytiuk, Annie Bada o grunt po- 
zew — į rozprawa na 1 grudnia 1924 
wyznaczona, a kuratorem ustanowiono 
adwokata dra Pormeranza w Gródku. 

Sad powiatowv. Oddział |. 

Gródek Jag. 1C listopada 1924. 6875 


KONKU RSY. 


L. 1031/24. Kcnkurs. Celem obsadze- 
wia posady noturiisza w Gródku Jawie:- 
lońskim ewentualnie w imej nmesjicowo- 
ści w okręgu lwowskiej Apelacji opróż- 
uić się mogacei, rozpisujemy konkurs. 
Kampetenci mają wnieść swe podania 
najdalej do dnia 31 grudmia 1974. 0877-3 

Izba notarialna. 

Lwów, dnia 19 listopada 1924, 


UZNANTA ZA ZAARŁEGO. 


T. Iv. 13/24/4. Ludwik Zuziak z LE. 
szowic na froncie w Karpatacn w grud- 
niu 1914 bez wieści zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwiaie, aby udzieluno Sądo- 
wi lub kuratorowi dr», (Jałeckieinu, ad- 
wckatowi w Fasnowie wiadomości o 
zaginionym. Ludwika Zuziaka wzywa 
się. aby Sąd tutejszy uwiadonił oswem 
życiu do 20. czerwca 19.4. 6802-3 

Sad okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 30. maja 1924. 

T. IV. 27/243. Andrzej Zawiślak, na 
frer.cie rosyjskim w Karpatach 1915 za- 
ginal. Wydałe się ogólne wezwanie, a- 
oy udzielono Sądowi jub kuratorowi dr. 
wiederewi w Tacnowie wialomości o 
zaginionym, Andrzeja Zawiślaka wzywa 
się. aby Sąd tut. uwiadomił o swem ży- 
ciu do 20. maja 1025. 6891-3 

Sad okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów. 30. września 1924. 

T. IV. 20/23/50. Józef Duszkiewicz z 
Cbkiząstowa mial poledz na froncie ro- 
syjskim 1914. Wydaje się ogólne we- 
zwane, aby udzielono Sądowi lub ku- 
taterewi dr. Maschlerowi, adwokatowi 
w Tarnowie, obrońcy węzła riatżeń- 
skiego wiadomości o zagiriony'm do 1. 
czerwca 1925. 6799-3 

Sad okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 20. sierpnia 1923. 

T. IV. 30/2415. Stanisław Kucharski 
z Brzeźnicy na froncie rosyjskim 1014 
2iginał. Wydaje się ogólne wezwanio, 
aty udzielono Sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego dr. Schii- 


„GAZETA LWOWSKA” 2 dnia 22, listopada 1924. 


ferow! w Tarnowie wladomości 9 Zae 

ginionysr Stanisława Kucharskiego 

wzywa się, aby Sąd tut. uwiadomił o 

swem życii do 20. maja 1925. 6800-3 
Sąd okręgewy, Oddział IV. 

Tarrów, 4. pażdziernika 1924. 

T. IV. 22/44. lzracl Griin z Rado- 
myśla, wedluz zeznań zaprzysiężonych 
naccznych Świadków Sanincia Korna i 
Jakóba Grūna, zmarł w Matesałce na 
Węgrzech dnia 16. września 1919. 
Wdrażając postępuwanie celem udo- 
wodnienia zaszłej $misrci zaginionego, 
wydaje się ogólae wezwanie, aby u- 
wiadomiono Sąd alby kurat ra dra Rap- 
Feporta w Tarnowie do dnia 1. kwiet- 
nia 1925 0 zazinonym. 6818-3 

Sąd okrzgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 20. października 1924. 

T. IV. 5/24:9. Michał Kędrynu z Za- 
wady Uszewskiej zaginął w lecie 1920 
na froncie bolszewickim. Wydaje się o- 
góhie wezwanie, aby! udzielono Sądowi 
luh kuratorowi j obrońcy węzła malżeń- 
skiego dr. Gałeckiemu wiadomości o za- 
ginienym. Michała Kędrynę wzywa się, 
aby Sąd tut. uwiadomił o ;gwem życiu 
do 20 czerwca 1925. 5 ć798.3 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, 9 listopada 1924. 

T. 166/244 jan Dziurzyński, urodzo- 
ny w Żołyri 1875, jako żołnierz austr. 
19 p. obr. krajowej zaginpł na wojnie 
w 1914. Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania małżeństwa wzywa się, 
lv do rét roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o mim Sądowi. 6670 

Sąd oxregowv cyw. Oddział VII. 

Lwów, dnia 23 sierpnia 1924. 

T. 251/274/4, Kasper Niepłowicz, uro- 
dzony we Lwowie 1688, iako żołnierz 
W, F. P. zacina} w 1020 w walce z bol- 
szewikami, Celem uznania ge za zmar- 
lesy i rozwiązania małżeństwa wzywa 
się, by dn pół roku od ogłoszenia nudzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi albo ku- 
ratorow: drowi Jankowsikiemu adw. we 
Lwowie. 7l 

Sąd ckręrowy cyw. Oddział VH. 

Lwów. dma 6 paźdz. 1924. 

T. 3532/24/4. Edykt. Wasyl wWasyły» 
szyn, ur. dnia 5 kwietnia 1886 w Spasie 
i tamże ost: tmo zaąamieszkaiy, vel g”. 
kat., żonaty z Marją wr. Kowal, pwo- 
łany w r. 1914 aa wojnę, walczyi na 
frencie rosviskim, lecz z końcem lutego 
1915 wszelki ślad o nim zagagi, Wiado- 
mości o min udzielić należy adw, dr. 
Kalitowskicmu lub tut. Sądowi, utóry po 
sześciu miesiącach wyda ostatuczne o- 
rzeczerie. 6872 

Sad okręgowy. Oddział IV. 
Stryj, dwa 3 paźdz. 1924. 


T. 191;24/4. Józei Szach, urodzony 
w Zormska i481, iako źoimerz austr. 


zeginął na wcinie. Celem uznania go za 
zinarłecgo i rozwiązania małżeństwa 
wzywa się, by do pói roku ud ogłosze- 
nia udzielwno wiadomości o nim Sadowi 
albo kuratorowi drowi  Jankowskiemia 
adw. we Lwowie. 5579 

Sad okręgowy cyw. Oddział VII. 

lwów, dnia 22 sierpnia 1924. 

T. 249/2414 Cyryl Jar. Sluzar, uro- 
dzony w 7apałowie 20 stycztia 1885, ja- 
ko żołmierz austr. b p uł. obrony kra- 
fowej od czasu rewałania w 1914 niema 
o nim żadnego znaku życia. Celem nzna 
nia go za zmarłego i rezwiązama mal- 
żeństwa wzywa sie, by do pół roku od 
vgłoszenia udzielano wiadomości o nim 
Sądowi aibo kuratorowi drowi Józefowi 
Rabbinerowi adw. we Lwowie. 6659 

Sad okregowy cyw. Oddzia: VII. 

Lwów, dnia 8 paźdz 1924. 


mak hm 


> 


ta 


FIRMY- 


Firm. 1109. Rg. C. VIII. 76, Wpis 
firmy spółkowej. Do rejsst'u wpisano 
dria 18. września 1924. Siedziba iiriny: 
Lwów. Brzmizne firmy: Hurtownia ty- 
toniowa Inwalidów Woviska Polskiego 
we Iwowie, Spółka z ograniczoną od- 
powiedziałnością. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: a) wykonywanie koncesji na 
hurtownię tytoniową Nr. 11 ws Lwo- 
wie, nadaną Kazi'nierzowi Bóhłkemu, 
Mieczysławowi Hanserowi i Rudolfowi 
Pawłowi Pepperowi reskrypten Mini- 
sterstwa skarbu z 1. sierpnia 1924 L. 
12.826/1V/24, b) utrzymanie i prowadze- 
nie we wlasnym zarządzie składu mir- 
townego i sprzedaży detajlicznej tyto- 
niu i innych przetworów tytoniowych, 


podpis wszystkich zawiadowców. 


c) rajem I nabywanie wszelkiego to. 
dzaju lokalności potrzebuych dla celów 
pod a) i b) wy:nienionych, d) wy- 
twórnia i sprzedaż wszelkich artyku- 
łów z konsumceją i uarndlem tytoniu, tu- 
dzież jego przetworów  zwiąwanych. 
Czas trwania spółki: Społka będzie 
trwała tak dług), póki będzie istniała 
koncesia na hurtowni; tytoniono>wą, na- 
daną Mieczysławowi Hauserowi i Ru- 
dolfowi Pawłowi Popperowi reskryp- 
tem Ministerstwa skarbu z 1. sierpnia 
1924 L. 12.876/[V/24, Stosunki prawne 
spółki cpierajią się na konrakcie spółki 
zawartym aktem nożarjamym z daty 
Lwów. 25. sierpnia 1924 do Lrep. 10.047 
notariusza Wojciecha Mayera we 
wowe. Kapitał zakładowy spółki wy- 
nosi %60 zł. i został w całości wpłaco- 
nym. Zarząd spółki stanowią dwaj za- 
wiadawcy, którymi na cały czas swego 
rależenia do spółki wybruni zostali po- 
wyższym  koatrakt:r1 spółki pp. Mie- 
czysław Hauser i Radvi Paweł Pop- 
per. Podpisywanie firmy odbywać się 
będzie w taki sposób, że pod skreśle- 
riem firmy  uskutecznionem zapomocą 
stamnilji, druku 'ab pisma, położą swe 
podpisy dwaj zawiadowcy: do ważźrńo- 
ści wystawianych przaz spółkę weksli 
i skrvptów dłużnych potrzebny jest 
(823 
Sąd ckręsowy jak» handl., Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. września 1924. 


Firr. 898. Stow VI. 103. Zmiany do- 


tyczące firmy stowarzysz. już wpisanej. , 


Do rejestru wpisano dma 10 sierpnia 
1924: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Polski Związek kupców i nodow- 
ców bydła i mierogacizny. Stowazysz. 
z ogr. odpow. Zimatsy: Uwhwałą Waluz- 
go zgromadzenia z dnia 14 czerwca 
1024, postanowione rozwiązanie į kwi- 
dacjię stowarzyszenia. l.ikwidatorami u- 
starowieni członkowie ostatniego Za- 
rządu, którzy firmę jak dotychczas pod- 
pisywać beda z dodatkiem wskazującym 
na likwidacię, 6743 
Scd okręgowy cyw. į. handl. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 23 Lpca 1924. 


Firm. 115/24. Rej. A. I. 16. Wpis do 
rejestru hardiowega firmy pojedyńczcj. 
Dnia 7 października 1924 wpisano do re- 
jestru hamdiowego dla firm  pojedym- 
czych: Siedzibą firmy: Andrychów: 
Brzmicinie slrmy:  Eank Gospodarstwa 
krajowewa. Esspozytwa w Andrycha- 
wie. Fkspozytura zakładu głównego ist- 
niejąccgo pod równobrzmiacą firma w 
Warszawie. Zadaniem Banku iest udzie- 
lanie kredytu długoterminowego przez 
emisis listów zastawnych, ohligacji ko- 
munalnych, Kkolcjawych. a dla przeb 
przemyslu obigacji bankowych, popie- 
ranie instytucji kredytowych, powoła- 
nych do życia przez samorządy (Kasy 
Oszczędności i Kasv gminne), popiera- 
nic ruchu budowlanega i odbudowy kra- 
iu oraz wykonywanie wszelkich czynna- 
ści bankowych ($ 63 statutu) ze szcze- 
gólnem jednakże uwzględnieniem  po- 
trzeb Państwa, przedsiębiorstw pañ- 
stwowych, samorządów i tch przedstę- 
tiorstw ($ 5 stat.) Stosunki prawne: 
Bank jest instytucja pańswową. której 
przysługuje osobowość prawaa (8 2 sta- 
tutu). Statut zastał wydany przez Mimi- 
sterstwo Skarbu rozporzadzeniem Pre- 
zydenta Rzeczypospowtcj Polskiej z dnia 
36 maia 1924 o połączeniu (Fuzii) pań- 
stwawych instvtuch  kredytewych w 
Ranku Gospodarstwa krajowego (Dz. 
Rznp. Nr. 46 poz. 477). Dyrekcja pro- 
wadzi wszystkie interesy Banku. admi- 
iistruje iego majątkiem z zachowaniem 
przepisów statutu, jakcteż reprezentuje 
ckspozyłturę na zcwmątrz wobec csó») 
trzecich ($ 88 statuty) Kierownikiem 
ekspozytury w Andrychowie jest Kazi- 
mierz Szarewski, zamieszkały w An- 
drychowie, zastępcą Kierownika Józef 
Zieliński zamieszkały w Andrychowie. 
Sposób podpisywama firmy: „Firme 
Bank Gospodarstwa Krajowego Ekspo- 
zytura w Andrychowie“ będa podpisy- 
wali kierownik tejże Ekspozvtury Sza- 
rewski i zastępca ict kierownik Józef 
Zieńński w ten sposób, że pod wyciś- 
niętiem stampilją. albo wvdrukowancm 
lub wvpbisanem brzmieniem powyższem 
teiże firmy położą swoje własnoręczne 
podnisy. 6603 

Sąd okręgowy jako handl Oddział T. 

Wadowice, dnia 5 paźdz. 1924. 


— 
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Firm. 233/24. Stow. IV. 38. Wpis li- 
kwidacji. Wpisany do rejestru dnia 8. 


maja 1924. Siedziba firmy: Hnilice 
Wielkie. Brzmienie iirzny: Spółka osz- 
czędności i pożyczek w . Hnilicach 


Wzelkich, stawarzyszenie zarcejestrowa- 
ne z nieogr. porgką. Na zgromadzeniu 
członków dnia 28. marza 1924 uchwaln- 
no rozwiązanie i likwidację tej spółki 
z tem, że brzmienie firmy będzie odtąd 
jak dotychczas z dodatkiem „w lik wi- 
dacii“, tudzież, że iikwidatorami wy- 
biani zostali dotychczasowi członkowie 
zarządu Piotr Prawclski i Jakób (ię- 
siurowski w Hailicach Wielkich. Wio 
zycieli wzywa się, aby w powyższej 
Spółce ze swemi preteasiari się zgło: 
sili. 6817-3 
Sed okręgowy jaka handl, Oddział l. 
Tarnopol, dnia 7. maja 1924. 


Firm. 93/24. Rej. A. 405. Wpis ja- 
wnej spółki handlowej. Do rejestru wpi- 
«uno dnia 4. października 1924. Siedziba 
iiny: Tarnów. Brzmienie firmy: Ha- 
merschlag ct Sonenscherr Skóra, hurto- 
wny i cześciowy handel skór i przybo- 
1ów szewskicih w Tarnowie, Katedral- 
na 5. Przedmiot przedsiębiorstwa: kan- 
de! skór Í przyborów szewskich. Ro- 
dzaj spółki: Jawna spółka handlowa od 
1. listopada 1923. Spólnicy: Samuel Ha- 
merschlog i Fsriel Sonenscnein. Spól- 
nicy uprawnieni do zastęptswa, każdy 
ze espólników ma praw» do zastęp- 
stwa firmy i do podpisywania jej. Pod: 
pis firmy: Pod brzmieniem iirmy pod- 
Lisze którykolwiek ze spóluików swo- 
je nazwiska Hamerschlag względnie 
Sonensckein. 6804 

Sad okrsenwy. ‘Oddzial IV. 

Tarnów, 2/. września 1924. 


Firm. 1070. Rz. B. II. 15. Zmiany 
dotyczące firiry spółkowej już wpisa- 
nej. De rejestru wpisano dnia 25. wzze- 
śnia 1924. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie iirmy: Poiskie Towarzystwi 
Akumulatorowe, Ska akcyina. Zmiany. 
Prokurę udzielona Leonowi Janikowi. 
Prokurę Władysława  Fidsrxiswiczi 
odwołano. Członsk Radv Zawiadow- 
czej inż. Karol Pollak jest doktorem 
nauk technicznych honoris causa. 655% 
Sąd okręgowv jako handi. Oddział IV. 

Lwów, dnia 19. września 1924. 


L. zz. Firm. 419/214. Rz. A. 229. Nale- 
ży wpisać do rejestru handlowege dla 
fiim pojedyńczych przy firmie Jakób 
Verstandig, siedziba firsty Rzeszów, że 
przedmiotem przedsiębiorstwa tej tir- 
my ma tyć odtąd: zastępstwa hamdlowe 
w Rzeszowie. 6566 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Rzeszów, 1. sierbnia 1924. 


WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe, 0504 
bowe, byulęce, cdważnłiki. Pasy, cement. 
piece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
pocynkawana, papa, motory, obrab'arki, 
urządzenia młyńskie, transmisje narzę- 


dzia — poleca 
„PILOT* Lwów, ul. Batorego 4, 
Oddziały: Tarncpol, Podwołoczyska. 


Tapicer i Dekorator 


MARCELI GĄSIOROWSKI 


Lwów, ul. Koralnicka 2, róg 
Zimorowicza 3. 

wykonuje wszelkie roboty tapicerskie, obija 
meble nowe i przerati1 stare, sporządz 
materace sprężynowe i włosienne, ta; etu e 
poko,e, układa firanki i Ł p. Na żądani ' 
wzory tapet i maerji tak w miejscu iak 
i na prowincji. Wysyła też pracown ków 
na prowincję. 6684 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE Pierwszej Zwiazkowej drukarni 
we Lwowie, Siow. zar. z niecgr. pol. 
odbędzie sky w niedzielę Uria 30. listo- 
pada 1924, o godz. 11. przed południem 
w lokalu drukarni, ulica Lindego l. 4. 
Na porządku dzieniym: 1) Odczytanie 
protokołu ostatniego Wal. Zgromadze- 
nia. 2) Sprawozdanie Dyrekcii. 3) Uzgo: 
dnienie statutu z p'zepisami ustawy 6 
spółdzielniach 7 29. października 1920 i 
noweli z dnia 4. grudnia 1923. 4) Wy- 


bór uzupełniający Rady nadzorczej. 5) 
Zatwierdzenie wyboru członków Dy- 
rekcji. 6568U 
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